
& M 3 & W .

Pt|<iłiarny dziennik llu łlM tfaay.

WyclUMtzi we Lwowie każdego dnia popołudniu.

H r. / s i o , Rok xxvm.

Piątek 10. Sutego 1928.

2 0  @iP.Cena za egzemplarz we 
Lwowie I w całym kraju
Prenumerata mles. we Lwowie I w kraju . . .Z ł. 4.50
Prenumerata k w arta ln a ..........................   Zł. 13'—
Prenumerata miesięczna z a g ra n ic ę  Zł. 6'— 1
Adres „WIEK NOWY" Lwów, ul. Sokoła 4. — Telefonf 
hatz. Redaktora 33-70. — Redakcji 16. — Dyrekcji 28-90- 
Administracji 26-77.--------------Konto P. K. O. Nr. i*0ss4.

Akca wywrotowa na Wileńszczyźnie. -  Zu~ 
ckwfltr nipa- zamaskowanego baniyty. -  
Zamordowała męża tasakiem. -  Niemiła przy­

goda jednej panienki.

Odp"Wiedź na antypolskie 
artykuły.

Gdaróh, 8 lutego. (AW.) „Danz Yolks- 
iAimme" daje ostrą odpowiedź na  szereg 

jnstypolskieh artykułów, zan taszczonych 
óśtaiu© w nacjonalistyczne;, „Daaz. Al Ig.

Zarzuty niemiecko - j.arodo we wo- 
j f c c c !  obecnego Bena tu  gdańskiego^-- pisze 
ozimin ik — przyloty form pateUnJ.ezuą. 
4 tak, gdy parp la t temu lekceważono Gdy- 
ibię i mówiono z politowaniem o polskich 
wysiłkach w kierunku rozbudowy portu 
jpótskie.go, powtarzając (klepane frazesy 
o ..polskiej gospodarce". Obecnie, gdy roz- 
j . Y i i i j G d y n i  pcsuiKMd sic putezuie na­
przód, niemiecko aarodowi spoglądają z 

It-bawą n a  rozwój polsT lego portu i podno­
s z ą  piekielny alarm. Równocześnie doma­
gają s't?; usuntach, polskich statków woien- 
nych x horyzontu i aw antiiruia bię z powo 
dn znnitarzcnej budowy polskiej s tw /n i 
v. Gdyni.

,.Oo się tyezy spraw obrony 1 .•ani — 
» isa  ,.Danz. VfdksKtirm\e“ — to nawę” gdy 
Ojr przypuścić, żS Polska wprowadziłaby 
ijwre wojska, do Gdańsk? to przecież żadne 
w o j s k o w e  środki zapobiegawcze wolnego 
m iasta nie wieleby lid pomogły. Jeżeli 7?iś 
n a c j o n a l i ś c i  c h c ą  P .e b r z e k iw a ć  sza b e  tk a . to 
niechże to czynią na własne konto i na  wda 
Hity koszt. a  n i e  Itaża ludności w . miasta, 
pjacić d r o g o  za m ilitaryzacje Gdańska. i

P igrzeb marszałka Halga

A n g l ic y  lubią z a s t o s o w y w a ć  przy ofiejaln; e h  w y s t ą p ie n ia c h  ś r e d n i o w i e c z n y  p r z e p y c h .  
VI typ. względzie nie odstępują od tradycji 1 tak obecnie zużyty został w  c z a s i e  pogrzebu 
niedawne zmarłego angielskiego marszałka Hsiga, Karawan, na którym odwieziono w  s w o ­
im  czasie na wieczny spoczynek, hrabiego Wallingtona. — Rycina nasza przedstawia 
historyczny karawan przed pogrzebem marszałka Hdga. Karawan bada przed p o g r z e b e m  
specjalna komisja, aby się przekonać — czy wszystko jest w porządku.

W PŁYW Y Z D A N IN  l  M O N O W L I 
ZA STYCZEŃ.

W arszaw a, 8 lutego. (A W .) W pływ y 
K (tanin i monopoli za styczeń br. w ynio­
sły ogółem 211) miljonów zł., tj. o 81) mtljo- 
jaótv zł. wieccj, niż w styczniu r. ub. — 
W  tern wpływy z danin 1-38 mil.iouów, z mo 
nopoli. 81. P an in y  publiczne da iw w sty- 
czniu rb. o 37 milionów wde-cei. mouopoie 
znś o 23 milionów złotych wiecci. niż w 
* tycznie r. ub.

K D M liłJA  D I .A B A D A N IA  JA K O Ś C I 
T W YPIEK U C H feE B A .

W arszawa, 8 lutego. (AW.) W imjhliż- 
hłj ju czasie odbędzie się posiedzenie lcomi- 
y.l tio badania jakości i wypieku eldeba. 

'Na porządku dziennvm znajduje sic p ro ­
gram prac na najbliższy przyszłość. —

W związku z ogromem prąc komisji spo­
dziewam jest jej odciążenie przez przmoi - 
zanię części prac komisji, k tóra prowadzi 
obecnie badania w całym kraju , olpowie- 
dnim wydziałom woje wódz kun. W  naj­
bliższym czasie k Mnisia m a przeprowadzić 
badania jakości chicha w 13 m iastach li­
czących około 5.000 piekarń.

GENERAŁ UHAEPY OPUSZCZA 
PO ŁJRE,

W arszawą, 8 lutego. (AW.) Szef woj- 
SKOwej m isji francuskiej w Polsce- generał 
Oharpy, którs bawił u nas ocl roku 11)20, 
wyjeżdża w dniach najbliższych do F r a n ­
cji. gdzie obejmuje dowództwo jednego 
z korpusów arm ji francuskiej. W  dniu 8-go 
bm. q godzinie 12 piy.yjąl generała Charpy 
p. Prezydent Rzplitei na aud.Fncii. poże­
gnalnej. W dniu 9 jjjeą. marsz. Piłsudski 
wyda oKad na cześć odjeżdżającego gene-

rąta. Gen. Oharpy ma bró edznaozouy 
wielką wstęga orderu „Polski Odrodzonej1. 
Sprawa następcy gen. Charpy nie jest je­
szcze zdecydowana. Tymczasem obowiązki 
szefa m isji francuskie i Jad interim '' obej­
mie szef sztabu m isji generał brygady 
Pujo. —

P BOGOYOŁOW U MIN. ZALESKIEGO
Warszawa. 8. lutego. (AW) Min. Zaleski 

odbył w swem mieszkaniu prywatuem Konfe­
rencje z posłem sowieckim w Polsce Uogome- 
łcwesi w spiawle mających się rozpocząć ro­
kowań handlowych liolsko-sowieckich.

DYMISJA GABINETU JUGOSŁO-
WfAŃSKlEGO.

Białogród. 8 lutego. (Pat.) Dźis ,i ro ­
dzinach popołudniowych prcm.icr 7. •ikieć- 
w i oz wręczył królowi dynusje gnhinetu. 
Pym isjp afsla ła  przyjęta.
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Moralność polityczna Niemiec.
Ogólne uwagi. -  Dwoistośf polityki. ~  Pouój w Lidze, a intryga poza 

Ligą. -  Litwa. -  Chiny. -  Alzacja. — Małopolska Wschodnia.
Przeżywamy okres niezmiernie cieka­

wy pod względem powikłań oolitveznveii 
Tv prawdzie dyplomacja. a ko narzedzae 
po i tyki, nigdy w opir.ii publicznej nie mia 
ła  zaufania dlatego, że jei zadania i cele 
fałszywie rozumiano i oceniano Stad leż 
dyplomac ja i dyplomaci nie cieszyli sD do­
lna sława, chociaż prawdziwy cel dyplomu 
c;i;i byt wielki i poważ u y : obrona intere 
sów państwa. Chodzi o to. w laki sposób 
ten cel rozumieć i iak tych interesÓAY bro­
nić ? Jeżeli zasadnicze postulaty polityki 
sa biedne, przewrotne, ambitne i ów i ml o - 
mię na szkodę innych państw obliczone, to 
i dyplomacja z konieczności musi chodzm 
krzyw cmi drogami. W tedv wyzyskanie 
sytuacji cudzej na własna korzyść staje 
sie poniekąd dyrektywa dyplomacji i. za­
m iast do uregulowania zwichniętej ró­
wnowagi, dąży sie do wyzyskania do 
wszeelmego zamieszania na własna ko­
rzyść.

Dyplomacja taka z konieczności nie ty l­
ko nier przyczynia sie do ustalenia równo­
wagi, ale zwiększa :ąe niepokój i zamiesze­
nie. wprowadza do stosunków m iedzyna- 
jfBgłwyeb czynnik nieufności i  wzajemnej 
c 1-a wv.

'Paka gre dyplomatyczną o ch a rak te ­
rze dwoistym prowadzi Rzesza Niemiecka, 
zarówno na terenie europejskim, ;ak i na 
3 mlek im Wschodzie. Nie trzeba być bar­
dzo bystrym  obserwa torem. ażebv do- 
s irz ic  wybitne cechv polityki niemieckiej

— obłudę i zbyt daleko posunięte egoizm 
państwowy.

Przy wszystkich wystawieni a cli urzedo 
wy CK polityka niemiecka przybiera cechy 
rokojowe, ale za kulisami prowadzi sie za 
pomocą in tryg  politykę mącenjn. ażeby 
przy pomocy różnorodnych metod, stosowa 
jpycn w tym  edn, ciągnąć zyski państw o - 
u e. Do pewnego stopnia jest to polityka 
a :ho obliczona na bardzo daleka mc te, albo 
przynoszącą na razie rezultaty  Drobienia 
tycznej wartości, a  zgoła nieprzvezyniaia 
ca sie do uspokojenia psychicznego nastro 
ju Europy, pr/,e\lewszvs1kięm zaś najb liż­
szego sasiedztrra.

Weźmy p rzy k ła d y : najbliższe i nąj -
dalsze. Nu ostatnim  zjeździć Rady Ligi n a ­
rodów, w sprawie pretensji Litw y do Pol - 
ski, Niemcy zajęły stanowisko ookciowe 
i pojednawcze, rozum iejąc doskonale, że 
upór Wal dem a rasa  w sprawie nawiazam a 
prawidłowych stosunków miedzynarodo- 
wvch z Rzeczypospolita Polska iest, wobec 
faktów dokonanych, nonsensem pod wzglą­
dem politycznym i gospodarczym. N ieztpB  
żnie od tego, stan taki wywołuje napręże­
nie stosunków na północnym wschodzie 
Europy na pograniezji czterech państw  — 
PoDkj, Litww. Łotwy ..i Estonji. wchodzą - 
cych runie; łab więcej politycznie i gospo­
darczo w orbitę wzajemnych stosunków 
dwóch i>otężnyeh sąsiadów — Rosji i Nie­
miec. —

W chwili, gdyby istotnie w tym punkcie

podniosła się jakaś zarvierucha zbrojna, 
riewiadomo, kogo i w jaki sposób Docią­
gnęłaby za sobą, A jednak przeźroczystymi 
eeDm Niemiec jest łowienie ryby w m ę t­
nej wodzie, iak podniecanie i wyzyskiwa - 
nie niepokojących nastrojów' na własna 
korzy'ść.

W ten sposób prowadzi sie w Genewie 
politykę pokojowa, a  w Berlinie podnieca 
sie aw anturniczy tem peram ent Waldema- 
rąsa, usiłując go wszelkimi sposobami 
odciągnąć od Polski. Powtarza sie tu stara 
gra z Kiejstutem .

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa Waldemara,s przegra swói bezpod­
stawny spór z Polska, jedynym  zyskiem 
dla Niemiec bedzie przewlekanie układów 
polsko - litewskich, a mimo wszystko za­
ostrzenie sie wzajemnych stos-w-ków. gdy z 
dobre stosunki Polski i Litw y nie leża 
v. cali w interesie Prus.

Czule wizyty Wakłemarasa zarówno u 
Stresemana jak i/R indenhurga i światfcze 
nie sobie wzajemnych grzeczności nie m aja 
przecież, podkładu towarzyskiego. Rozumie­
my dobrze, że Niemcom zależy bardzo na 
oderwaniu a raczej oddaleniu tylko Litwy 
ocł Polski. Litwę bowiem jest tym gościńcem, 
który Niemcy z Rosja łączy i zbliża. W po 
lityce wszakże litewsko-pruskiej jest punkt 

’ groźniejszy, którego W aldcmaras w swojej 
zaciekłości nie dostrzega i jest to usiłowanie 
Rzeszy niemieckiej wciągnięcie Litwy w 
sferę swoich politycznych interesów, które z 
Litwy mogą uczynić wielki jościuicc -i!a 
posuwania si£ germański, j fal ezdhrż Bał­
tyku ku Łotwie i Estonji. Wielka wojua 
zbudowała na tej drodze tamę, Niemcy przy 
pomocy Litwy usiłują przerwa? ją  i baro­
nów „oslzejskich1*,- oderwanycli oć Rosji l 
pruskiej Ojczyzny, znowu z nią związać.

10 I
ADAM STODOR,

Oslitor Bsiiingffion.
Nowela dctekfvwna,

(Ciąg dalszy!

—- Dawaj no pan duchem dwie wzmocnio­
ne, eoś do przegryzienia i dwa małe piwa.. 
-Ale duchem, bo jeść się chee!...

— Może panowie (lo drugiego pokoju, do 
tego dla lepszych gościów? Można usiąść na 
chwilę...

— No, no, Icek, chciałbyś ebyśny do ju ­
tra  siedzieli... Nie z tego. my tylko po dro­
dze...

—- Nu, jak po drodze, to nie można siąd- 
nąć?... Czy pan Tomasz do krzesła przy- 
lipn ie’.,.

— Niech ta, siadajmy... Nożyska fest bo­
lą. — rzeki ekspres.

Gdy siadali, kaleki posłaniec zawadził 
snąć gdzieś swą chromą nogą, albo może się 
poślizgną?, gdyż zatoczył się w stronę To­
masza. tak, ie aż się o niego opar! i mało 
go nie przewrócił. Jął się usprawiedliwiać;

— Przeklęta noga, małoin sam nie upadł 
i was nie przewrócił - — Psia mać! Pak to 
jest, gdy się oberwie kulę na taljańskim  
f ro n c ie ------

— Byliście na taljańskim  froncie?... Nie­
jeden tam oberwał, a teraz z niego kalika.

Usiedli.
— Przeleżał ja  po tej kuli dwa miesiące 

w szpitalu — — K rajali, zeszywali, smaro­
wali. — no, i co? — Sztyknlać będę do same­
go grobu... P tią  krew! — No, pnnie gospo­
darzu, a wódka gdzie?... Żebyśmy tylko 
zdrowi byli, — dorzucił, klepiąc Tomasza po 
ramieniu.

Icek pospiesznie przyniósł na tacce dwie 
wódl i. ■

Obaj wynili.

— Mocna, ale zwyczajna — — To nie l 
koniak...

— No. ao,. chce się wam k o n iak u ------
— Ja  tam nic narzekam... Nieraz pocią­

gnę sobie... A prawdziwy francuski... Bo to 
wieczorem, a czasem późno w noc. pan mój 
eoś pisze, łazi po nokoju, klnie, to znów pod­
śpiewuje, tak jak zwykle robi ten, co ma 
już fest w głowie,.. A Vvciąż ego koniaku 
popija — —A potem śpi dłużej, zrywa się i 
goni, a w flaszczynie zostaje tego czasem 
ćw ierć  Mam to wylać?... No lak. wyle­
wam, ale do swego gardła, — zaśmiał się 
Ucinasz.

Szynka-rz pos+awił przed nimi zakąskę i 
dwa u ale piwa.

— Jeszcze raz wzmocnionej! — zawołał 
Tomasz. Juże.śmy o tam tej zapomnieli.

— Cóż temu waszemu doktorowi wi ino 
Jilepek brakuje... Powiadacie: — koniak chle­
je, eoś tam pewno uczonego gryzmoli, gada 
do siebie, wyklina i przyśpiewuje...

— No i modli się do obrazu nad swojem 
biurkiem... Dalibóg, widziałem bez dziurkę 
od klucza!...

— Go, co?
— A bo to wiecie jest tak... Dwa lata te­

mu zmarła mu młoda żona, z miejsca, przy 
pierwszeu. dziecku... Gd tego^ czasu on ma | 
myszki... Miało u nich lo lo być zupełnie ina­
czej, gdy ona żyła — — Tak powiadają, ja  
tam nic widział, bo dopiero rok jak u nie­
go jezdem... A. teraz lo tak j e s t  No, p i j ­
cie wzmocnioną, bo wystygnie!...

— Morowy wy hirus. — zaśmiał się po­
sługacz, — wdał się w swego p a n a    Icek
jeszcze dwie’... Piwo nie zamarznięć!— dodał, 
zagryzając kiełbasę.

— Nie zamarznie, — buchnął śmiechem 
Tomasz. Alp zwietrzeje — — Co to ja  mó­
wiłem?...

— Chcieliście mowie, jak teraz Jest.
— Otóż teraz tak jest — — Doktor .nad 

biurkiem ma obraz, fontografję swej żony, 
no, i wiecie, zasłonięta jest ona jedwabną 
firaneczką, którą możm odsuwać.., Akurat 
jak ten święty obraz w kościele, co się go na 
wielkie święta o dstan ia  Gdy wieczorem

pisze i koniak chleje, odsuwa tę firaneczką, 
coś tam do obrazu gada, zrywa się, chodzi po 
pokoju, klnie i przyśoiewuje

— A to heca! — Ta co on śpiwa?.,.
— Takie to dziwne, że od razu nie można 

spamiętać, ale słuchałem pod drzwiami de­
brze i teraz wiem: Niby eoś tak; — Wi—hj- 
giem ja, — tak, tak, — obrazę — no, do ł*« 
cba! a cha! — mszczę zelnzcm, -- i coś je­
szcze  Tak, tak, dobrze m ów ię------

— Co, co? — Wy— kin—kiem — — Co to 
jest? Jakieś chińskie shjwk — a, może po 
liebrejsku, — zaśmiał się rozgłośnie eks­
pres  Ale, ale, zakąska czeka------

— Żeby mnie szlag trafił, jeżeli się my­
lę, - odpowiedział Tomasz, pakując kawał 
kiełbasy do gęby. Czoi-t wie, co to znaczy!...

— Mówiłem już, że to swirk, — odpowie­
dział ekspres z przekonaniem. Już ja  bym 
mu się nie dał korować!...

— Gadanie — — Ma to bvć toki doktór 
fest, że mógłby wam łeb oderżnąą, potem 
przyszyć na nowo i nic wam nie będzie...

^osłanieo haustem wypił piwo, iłotem 
wyjął nędzny niklowy zegarek i rzeki

— Wypijcie piwo... Szkoda... Mnie już 
cza«... Do piątej daDko, więc zajdę do bra­
ta... Winien mi pięć zł., a mnie potrza — — 
Mieszka przy Piaskowej...

— Wy ra  Piaskową, a ja tramwajem w 
dół... leołr płacić!...

Ekspres zapłacił cały rachunek, mimo 
energicznego, acz pozornego sprzeciwu To­
masza i wyszli.

— No, już trochę 1 ipiej w żołądku, — za­
uważył ekspres, — .tylko w tej nodze rwie i 
rwie, — doda? utykając silnie.

■— Pewnikiem romantyzm od tej taljaii- 
skiej kuli, — wyjaśnił Tomasz z pewnością 
wyroczni.

Pożegnali się, gdyby starzy znajomi. 
Ekspres czekał nawet dopóki tram waj nic 
ruszy], al&jgdy odjechał dobry kawałek, od­
wrócił się wstecz i wcale nie kulejąc podążył 
żwawo z powrotem do kamienicy, w której 
mieszkał dr. Buringthon.

(O. ó. n.).
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Taki jest podkład iutryg prusko-litow- 
slach wobec Polaki.

Inną politykę, ale równie niemoralna i 
gównie zaprawną intrygę, prowadzą Niemcy 
na Dalekim Wschodzie, na terenie Chin, 
gdzie podtrzymują walkę, dostarczając bre- 
ni- Nie jhodzf o to, jakie sa motywy walki, 
słuszne lub nie. ale Niency zobowiązali, się 
nie podtrzymywać tej walki i nie dotrzymu­
ją  z-obowiezań. To już jest kwestja moralno­
ści politycznej, a roczej niemoralności, ho 
podkopuje zaufanie do wszelkich zobowiązań 
niemieckich. Widzieliśmy, że Niemcy mimo 
zobowiązania nie budowania twierdz na gra­
nicy polskiej, w ciągu kilku lat zdoiali wy­
stawie cały szereg fortów, a gdy zmuszeni 
byli do burzenia ich, wynajdowali rozmaite 
wykrętne sposoby, aby część przynajmniej 
for ty fikać j i ukryć.

Po za tymi jaskrawymi przykładami dwa 
licowej polityki niemieckiej nie brak zgoia 
innych, mających charakter intryg: ject to 
agitacja separatystyczna, prowadzona w A.I- 
zScjy która wj wolała ogromne zgorszenie we 
■ 'ancji i wielka akcja szpiegowska, prowa- 

1 dzona przez najemnych agitatorów w Ma- 
łopolsce. zdążająca do wywołania rozruchowa 
antypaństwowych wśród Rusinów w Malt? 
polsce wschodniej i do oderwania tej pro­
wincji od państwa polskiego. Tego rodzaju 

, akcja, majaca na celu wywołania rozru­
chów w obcem państwie, nazywa się polity­
ką awanturnicza, polityka int 'yg.

| Można podziwiać zręczność i śmiałość 
1 takiej polityki, ale,^ jako nie moralna, nie 
j jedna ona szacunku dla narodu, ani dla pań­
stwa, które się nią posługuje.

Kredyty na urządzenia sportowe
Lwów otrzyma 6C1LC90 zł. na hale gimnastyczną

pływalnią.
W związku z uchwalą zjazdu delegatów Zw. 

‘Miast Polskich w Poznaniu w październiku z-, 
mocą której zobowiązały się miasta dostarczyć 
terenów na urządzenia sportowe, uzyska! pańsi. 
Urząd wychowania fizycznego i przysp. wojsko- 
iwcgo zgodę Banku Gosp. Kr. na udzielenie nr is- 
tom wo ewództwa lwowskiego znacznych kredy­
tów na budowę urzęlzfcó sportowych.

Miastem: Przemyśl, Rzeszów, Jarosław, Di> 
hobycz, Borysław, Gródek Jagielloński, Sanok, 
Żółkiew Krosnu Tustanowicc Przeworsk Jawo­
rów Sambor Sokal i Tarnobrzeg przyznano kre­
dyty w łącznej sumie 350.000 zł. na rozbudowę 
iad onów i ogtódków Jordanowskich.

Dla sniast Lwowa przeznaczono 600.0o0 zl 
na uraądzeuie Bali gimnastycznej i budowę pły­
walni.

Kredyt ten, opiewający na złote w zlocie, o- 
trzy:ht;'ą miast;: na warunkach bardzo dogodnych 
gdrż splacaluy w przeciągu 29 ł pól lat w 7 p- as. 
obiieacjrch komanaLuyeh.

Przypuszczać należy, że fakt ten, tak donio­
sły dla rozwoju wychowania fizycznego, które 
zwłaszcza w mniejszych środowiskach napotyka

z braka odpowiednich urządzeń na wielkie trudno 
ści, powita społeczeństwo nasze z wielką rado­
ścią. Lwów zwłaszcza, tak upośledzony w u.zą- 
dzcuia wodne, uzyska przez budowę nowoczesnej 
pływalni nowe możliwości rozwoju lak zdrowego 
sportu pływackiego i odzyskania przodująeegz 
stanowiska na tern polu, które po wojnie utrac'1.

Chodzi teraz o to, gby miasta nasze i. komi­
tety WF. wzięły się z całym rozmachem do pra- 
cy i przystąpiły natychmiast do zaprojektowali a 
odpowiednich urządzeń i starań o pożyczkę, tak. 
abv z wiosną można było rozpocząć akcję bud 
wy. Wojsko ze swej strony, w którem idea w\ ch 
fizycznego znajduje tak uuże zrozumienie, będzie 
w akcji te; służyć wszelką możliwą pomocą co 
równiej^ powinno przyczynić się do wzmożenia 
tempa pracy.

Dodać należy, że podane zamierzenia nie po­
winny krępować inicjatywy miast i komitetów 
WF. i mogą być w porozumieniu z państw', urzę­
dem WF i PW zmieniane i dostosowywane do 
warunków i potrzeb miejscowych.

Skandal w angielskim ministerstwie
soraw zagranicznych.

Spekulacje sekretarki podsekretarza sianu.
(b) Prawdziwą sensację wywołało onegdaj w Londynie ogłoszenie następującego 

Oświadczenia rządowego:
„Pierwszy minister po naradzie z sekretarzem sianu ministerstwa spraw zagranicznych 

zarządził przeprowadzenie śledztwa w sprawie pewnych oskarżeń w j3dnym z procesów, do­
tyczących urzędników cywilnych". I

Chodzi tu o proces wytoczouy przez pewien bank londyński pannie Amincie Dyne, 
która grała na giełdzie i otrzymała z banku 38.F00 funtów szterlingów, aby spekulować na 
franku francuskim,

W ciągu procesu okazało się, że panna Dyne została przedstawiona dyrektorowi tego 
banku przez p. J. D, G:egory‘ego, jednego z podsekretarzy stanu w angielskiem minister­
stwie spraw zagranicznych. Panna Dyne była sekretarką Gregoryego. w czasie wojny. Gregory, 
który zapłacił za nią dług w kwocie 6 000 funtów szt,, poniósł sam przy tej spekulacji duże 
straty. W czasie tych speKulacyi używano szyfrowanych komunikatów angielskiego Minister­
stwa Spr. Zagr. Gregory został zawieszony w urzędowaniu. Panny Dyne poszukuje policia.

Ciekawy ssans okkufiystyozny. |
OCZY KTÓK0 TAK U foM IE Ń IE  ROENTGENA PRZENIKAJĄ Z A KLONY. — OD- 
CS6YTANBS TREŚCI DOKUMENTU, ZAWARTEGO W ZA LUTOWANYM C KLIN? .

DRZE IflLullSzANYM
{!) W  broszurze, zatytułowane] „Wissen- 

schafflicher Okkultismus“ (Naukowy okkul- 
tyzm) autor jej, znany niemiecki filozof, 
profesor iniw ersytetu dr. .August Messer, 
przytacza bardzo ciekawe szczegóły dotyezą- 
L-f seansów, urządzanych z Ossowieckini, 
który obecnie ma sławę jednego z najlep­
szych medjów.

Ossowięeki odczytywał treść listów,' za­
wartych w zapieczętowanych, grubych koper

tacli. Na iciekawie.i wypadł jednak ekspery­
ment następujący;

W  blaszanym, zalulowanym cylindrze 
złożono papier, na ktorym pewna dama, 
która właśnie opuściła Warszawę, napisała 
słów parę pod nicdokcńczouym rysunkiem.

Cynku ner ten wręekono Ossowieckiomn. 
żądając. b.v odgadł, co zawiei'.--.

fłyło lo >v restauracji Os.sowiogki odpo­
wiedział: Wewnątrz cylindra .jiist kuriku.

Napisała ją  kobieta. Mówi o eełowieku i je ­
go uczuciach".

W ięcej na razie nie mógł odgadnąć, ale 
prosił, by nazajutrz urządzić seans prywat­
ny i nie rozcinać cylindra.

Nazajutrz w mieszkaniu księcia Lubo­
mirskiego zebrało się towarzystwo, w któ­
rem znajdowali się hrabia Tarnowski z żo­
ną. dr. Geley, komendant Sial)We. lekarz 
pułkowy Camus i Stanisław Jelski.

Oosowieckienm dano do ręki ów cylin­
der po skontrolowaniu, że nie naruszony, 
Ossowieckf najpierw z (rudem wielkim wy- 
. zept.il: „Wielkie tworzywo — tworzywo nas 
fury". Nastąpiła długa pauza poczem rzeki: 
..Mowa tam o pewnym wielkim człowieku. 
Lud wierzy, że to jeden z wielkich lego stu­
lecia. Nie rozumiem słów, ale wiem, żo stó­
wa te pisała kobieta. Papier zawiera prócz 
słów. rysunek, a srja|fW-k J a ^ i a w t o  męż-1

|BB!9#8ilifi!i5llS6ilSSSii
Przeciw chropow atości 

słt6r\
zwłaszcza przy zimnem, wilg nem  
osirem powietrzu niemo znako­
mitszego środka ochronnego nad 
krem  Nivea■ Codzienne naciera­
nie dokładne, szczególnie wie­
czorem, chroni sh órg przed chropo­
watością i  rc zpąk miem. Zapew­
nia skórze delikatność r gład­
kość wytworną Krem Nivea.

L im m iir u M H r im m
ezyznę... duże wąsy, krzaczaste brwi, twarz 
bez nosa. Postać naszkico >vana w mundu­
rze... Podobny do Piłsudskiego. Słowa są 
francuskie. Znacza: Ten człowiek niczego się 
nie boi, uni w polityce, ani tez w żadnym 
innym kierunku, jak rycerz...".

Teraz przecięto cylinder blaszany w 
obecności ucze.stuiKów seansu; profesor dr. 
Messer wyjął papier i skontrolowano, że za­
wiera szematycz ry rysunek, przedstawiają­
cy Marszałka Piłsudskiego z dużym wasem. 
krzaczastymi brwianij, bez uosa, w unifor­
mie. Pod rysunkiem znajdowały się słowa; 
Le ehevaiier sans peur et sans rcnrocbc. — 
(Rycerz bez trwogi i zmazy).

P. komisarz izątfu 
Stn&lgcki o teatrach m.

P. Komisarz Rządu J. Suzelecki, zapy­
tań" przer przedstawiciela A W. — czy na 
podstawie doświadczeń z ostatnich micsięcw 
sądzi, że można utrzymać teatry miejskie 
we własnej administracji, zaznaczył, że moż­
liwe to bedzio tylko wtedy, je.śli się zwinie 
-re-rę. a może nawet i operetkę. P. S rzi- 
lecki ua jednem z ostatnich posiedzeń Rady 
Przybocznej podkreślił, żo bez .cesarskich 
cięć“ rie można zredukować groźnego defi­
cytu teatralnego. W żadne zaś środki cu­
downego uzdrowienia nie wierzy, uważając 
;je za nierealne. Przy i,sinieniu tylko dram a­
tu i komedii, postawionych na bardzo wyso-' 
kim poziomie, można deficyt z i\ 1.928—23 
utrzymać w granicach 650 tys. zl. (Rok bu­
dżetowy 3928—29 obciążony będzie istnieniem 
Opery i Operetki przez 5 mtosiocy).

roku budżetowym 1929—30 dałoby s‘ę 
Tiiedobór teatralny zredukować do sunn 40e 
iys. zl. P. Komisarz Strzelecki z na i wiek- 
szem uz.ianiem pedntosł akcję ws&ratkioli 
czynników obywaielskieb, które trudzn s'ę 
nad organizowaniem widowni, w szczególno­
ści zaś akcje Związku Teatrów i Chórów I  n- 
dowyeh, który wspćłdziała w przygotowaniu 
przedstawień popularnych i wy i a atl ów te- 
a tn  lwowskiego na prowincję.

Na nytanic ..czy wie J n i t l  się na wy­
dzierżawienie toalrór in*»js>ath“ odpowie­
dział p. Rom. Hf rze pek i, źf Rada Przybocz­
na, uchwalając budżet, przyjęła rezolucję
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du bufetów najlepsze 
kanapki, — różnorodne 

WÓDKI i LIKIERY, PIWO w 
£2, SYFONACL po cenach najniższych = = = = =  jedynie

K«r«|:«:Q ik a rn a w & ft

mtrnawał wrel Książę karnawału, otocczony swoim dworem, objeżdża triumfalnie 
nlice Nicei, wzywając do zabawy, radości i zdrowej uciechy.

wzywającą Komisarza Rządu, by przy roz- Strzelecki zaznaczył, że miasto nosi się od 
Wiązywaniu kwestji deficytu teatralnego '
„nie rezygnował z możliwości wydzierżawie­
nia teatrów". P. K om isu zaznaczył, że 
uchwała ta obowiązuje go. Wreszcie p. Kom

dawna z zamiarem vydzierżawienia sali
Teatru Małego na próby i przedstawienia 
kameralne.

Filmowe przedstaw rienie 
w więzienia.

(?) Za przykładem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, zaprowadzono także przykładowo 
w więzieniu w Svertsjo w Szwecji przedsta-* 
wienia filmowe dla aresztantów

Przedstawienia te podobają się znacznie 
lepiej, niż wykłady (oczywiście !).

Każdej niedzieli odbywa się w sali wy­
kładowej więzienia taki pokaz filmu. Program 
zawiera koncert (własnej orkiestry) film kul­
turalny i film rozrywkowy. Największe upodo­
banie zyskały filmy z Chaplinem.

Atelier fotoyraficz.ie 
szkutą nierządu.

(Z mętów wielkomiejskich).
(?) Policja obyczajowa we Wiedniu wy­

kryła, że w pewnem atelier fotograficznem w 
I. dzielnicy Wiednia odbywają się niesłycha­
ne orgje, do których wciągano dziewczęta w 
wieku czternaście i piętnaście lat. Żadna z nich 
nie przekroczyła 18-tej wiosny życia.

Anonsami zwabiano owe dziewczęta do 
atelier. Z początku mówiło 3ię tylko o leni, 
ze dla celów sztuki 4D mają sie aać odfoto- 
grafować nago Płacono dobrze, więc biedniej­
sze dziewczęta godziły się na to, zwłaszcza, 
że twarze osłaniano w części włosami lub za­
słoną. Kiedy już dziewczęta owe oswoiły się 
„pozować" nago, wyzyskiwano je do celów 
nierządu a potem wysyłano na ulicę już wyu­
czone rzemiosła, któremu miały służyć.

Przeciwko W ła ś c ic ie lo m  owego fi i o-1 jer i 
jego podnajemcy wdrożone dochodzenie kar- 
no-sądowe. Nazwiska dziewcząt podane zosta-

Ma URYCY RENARD.
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(Ciąg dalszy.)

Jan  Mareuil przeczytał to oświadczenie, którego autor nie 
wydał z swoich rąk, namyślił się i  spojrzał po koleji na Lionela, 
jego matkę, Żilbertę i stojącego w tyle Aubry‘ego...

— Poczekaj trochę, Freddy — rozkazał.
Potem zwrócił się uo pani de Prasę:
— Pani otworzy tę kasę.
— . 'Osaczymy jeszcze!
— Otworzy pani. A pan nie zdradzi tajemnicy tych listów. 

Wystarczy m> pięć, może dziesięć minut, aby zmienić wasze po­
stępowanie. W tym czasie zaznajomię was z pewnemi rzeczami, 
których, zdawałoby się, nie domyślacie się oboje, ani ta ohydna 
małpa, która czeka tam tak dyskretnie w pogotowiu... Aubry, czy 
tak?... Dobrze. *

Słuchajcie mnie więc. Chodzi o sprawę znacznie ważniejszą, 
niż myślicie.

XX. i .
ODWROTNA STRONA KART

Jan Mareuil zaczął spokojnie:
— Gdym rozmawiał z moim_ przy jacielem, rejentem Feuiłlar- 

dem, przyszła n r do głowy myśl, aby taji m.iicę Luvercy dorzu­
cić do mojego zbioru rozwiązanych zagadek. Śmierć twojej m at­
ki, Żilberto, wydawała n i  się dziwnie osobliwa. Rozum moj nie 
mógł się zgodzić na okoliczności lego dramatu, przynajmniej na 
te, które były znane. W,, dało mi się to natychmiast nieprawdo­
podobne, aby żmij." mogła się dostać w ten sposób, bez współu­
działu ludzkiej •woli. V jaki sposób wola ta  oddziałała na węża? 
Oto pierwsze pytanie, które sobie zadałem.

Ozy mam ci mówić, Żilberto, z jakim zapałem zabrałem się do 
mojego zadania, wiedząc, że jeśli mi się to uda, uwolnię ci. od 
ciągłego lęku? Nigdy nie włożyłem w rozwiązanie zagadki tyle 
uczucia.

Pierwsze moje wnioski doprowadziły do tego: że-.dw ie oso­
by — tylko dwie — muszą być wyłączone z tej sprawy: ty, Gil­

berto, która przez całą noc czuwałaś i byłaś zamknięta w  budu­
arze, przylegającym, do pokoju twojej matki -  i pani, pani de 
Prasę, której oh icność w tym samym buduarze była nieustannie 
pod kontrolą Żiłberty.

Pozostawał: więc następujące f..-,ot>y, wzbudzające podejrze­
nie: pan Gny Laval, pan Lioned de Prasę, cała służba i... niezna­
jomy.

Jedim rzecz nasunęła mi się natychmiast- Zwycza rozwiązy­
wania zagadek każe mi przywiązywać w idką wagę do rzeczy 
anormalnych. Żmija miała tylko jeden jadov ity ząb, a szczegół 
ten nie pozostawia' żadnej wątpliwości co do udziału jej w zbrod­
ni na wypadek, gdyby wymknęło sio więcej węży i gdyby pioru­
nujący skutek jej jadu r i t  wskazał jej dostatecznie jako zabój­
czym pani ŁuvaJ. Ten jedyny ząb wrydawał mi się godniejszym 
Ti w agi \ punktem wyjścia dla bardziej owocnych wywodów.

Wówczas uznałem konieczność przeprowadzenia badań, > ypy- 
lania ludzi i zwiedzenia miejsc.

Tak. Ale spostrzegłem, że jestem strzeżony.
Musisz się teraz dowiedzieć, Żilbcrto: twoja ciotka i twój ku­

zyn, w trosce o ^woje przyszłe szczęście, kazali mnie śledzie przez 
pewnego pana. Tak przez tego tam dozorcę. I uawet sam pan de 
Prasę raczył mnie szpiegować.

Innym razem byłoby mi to zupełnie obojętne. W ty 'li wyjąt­
kowymi warunki?eh, w jakich się znajdowałem, było to krepują­
ce. Miałem wszelkie słuszne powody pragnąć, aby mi pozosiawio- 
no zupełną wolność działania. Niezawisłość i dyskrecja były mi 
niezbędne. Czułem nadto instynktownie, że musze działać szybko, 
a rozumiałem doskonale, że od szybkości mego działania zależ v 
moje szczęście a nawet życie mojej narzeczonej.,.

— Panie! — zawoła? groźnie Liouel. Nie pozwolę panu...
— Pozwoli mi pan powiedzieć wszystko, co zo./-bcę;“W przeciw­

nym razie...
Jan  Mareuil spojrzał na panią de r,rnse i wskazał kasę i wężu.
— Pozwól panu mówić, — rzekła blada i skurczona pani de 

Prnse.
— Hejże! Hej, mości Aubry!_ Nie porzucaj pan towarzystwa’.. 

Froddy, pomóż mi!
Jednym skokiem Freddy żm ija znalazł się w westybulu, gdzie 

zniknął Aubry i wrócił natychmiast, popychając przed sobą god­
nego politowaniu, zgarbionego, idącego z pochyl o;? em czołem do­
zorcę.

— Któż to jest właściwie, ten bandyta? — rzekł Lionel. zaci­
skając z wściekłości pięści.

( C .  d .  a . )
 --------oo  -----
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VłLMA BANKV RONALD COLMANurocza i piękna partnerka R. Valentina, 
pełna zmysłowego czaru i namiętności, 

porywający swą pięknością, męskością i odwagą, kreują główne role w najpotężniejszym na wszyst- 
ki czasy arcydziele filmowem według słynnej powieści CALDERONA p. t.

drągiem jnbileuszowem dziełem „UNITED 
ARTISTS11 — wyświetlają tylko kinoteatry

s,n o c sm i ł o s g Kopernik - Marysieńka

Pierwsza gilu :yu*.

ły urzędowi dla małoletnich. Cztery z nich I owych przedsiębiorców nagich fomgiafij, żyły 
oddane zostały urzędowi opieki społecznej, bo | w opłakanych warunkach i to je w części u- 
inieszkały kątem u podejrzanych luazi. — sprawiealiwia.
Wszystkie dziewczęta, które stały się ofiarami |  —

Ech? i^prezi? akrobatycznej
tragicznie zmarłego śp. poii.tekiego „czte-wieka-

m u c h y “ .
<dj Im preza akrobatyczna, która dnia 

15-go stycznia zakończyła się tragiczną 
fim ercia śp. Stefana Polińskiwgo, ostate­
cznie zesłani zlikwidowana. Ko-milet w o-! 
jewodzki L. O. P. P. we Lwowie nadesłał 
nam następującej treści pismo :

Dnia 10-gu stycznia br. złożył p. K a ­
rol Janecki, reżyser filmowy, zamieszk** fy 
we Lwoi n  pr ty ulicy Piastów 1. 12, wr K o­
m itecie Woj. LOPP. pismo, w którem udo 
ważniony przez śp. Stefana Felińskiego o- 
świadeza, że przeznacza 10 procent od do 
chodu y, imprezy urządzonej dnia 15 s ty ­
cznia br., a  w razie zniesienia podatku m a­
gistrackiego przeznacza także i tą kwotę 
na rzecz LOPP., oraz że przedłoży bilety 
dc kontrolnego ostemplowania Komitetowi 
Woj. LOPP. we Lwowio.

Na te j podstawie Kom itet Woj LOPP. 
-ostemplował biletów na kwoto 16.250 zi.

Po tragicznej śm ierci śp. S tefana P  > ■
1 niskiego złożono Woj, Komitetowi LOPP. 
niesprzedanych biletów na kwotę 7.597 
złotych. i

Do dnia 12-go stj cznia br. złożono 
w Komitecie Woj. LOPP. kwotę I  doi. arn. 
i 4.f'15 zł. 95 gr.

Z tego wypłacił K om itet Wo;i. nOPP. 
lia urządzenie pogrzebu ś. p. Stef. Poliń- 
skiemu oi*az na inne unie ty  wowam  wy- 

1datk i 1.155.99 zł.
Pozostała gotówkę w kwocie 1 lod. ani. 

i 3 659.96 zł. przekazał K om itet Woj. LOPP 
we Lwowie dnia 20 stycznia br. ao depozy- 

,tu  sadowego na  rzecz m asy spadkowej no 
śp. Stefanie Polińskim .

°onieważ Komitet W oj. LOPP. ostempic 
wal dla kontroli biletów na k wotę 16.250 
złotych, a, otrzymał biletów nierozsprzeda- 
nyełi n a  kw otę 7.597 zł., oraz gotówkę za

Lii ety (bez dobrowolnych datków) 4.518.11 
złotych, czyli razem 12.115.11 id., po ystaia 
różnica 4.134.89 zł.

Na kwotę tą, tj. 4.134.89 zł. złozył 
p. Karol Janecki do unia zamknięcia ob ra ­
chunku z tejże imprezy achunki n ie­
sprawdzone przez Kom itet Woj. LOPP. we 
Lwowie, które wraz z całym aktem  i ra- 
chunkami zostały prze?, Kom itet Woj. L, 
O. P. P. odesłane do .. id u  d o w . Sek j ja  I. f

Nadmieniamy, że Komitet Woj. L O PP',
we Lwowie, ,iak i Świetlica Prtecji Państw
zizeldy się na rzecz masy spadkowej po
śp. Stefanie Polińskim  przypadającego na
nje procentu z widowibka — zaś niesprze-
dąne bilety zootały oddano do M agistratu
król. stok m. Lwowa4*.

• *  *

Pak więc. przedstawia sio całkowite 
zamknięcia rachunkowe tej fatalnej impre 
zy. W  sąd^je przeprowadzane są perteak - 
taoje spadkowe, po których pozostałe pie­
niądze przyznane będą *w spadku najbliż­
szej rodzinie zmarłego, o ile taka żvie 
i zgłosi sie do dziedzictwa. Na razie zgła­
sza się p. Stanisław  Poliński, zamieszk.-dy 
w M ikulińcach, którego ojciec m iał być 
bratem  ojca śp. Stefana.

Zarazom ygłosiła się p. Stanisław a 
Smółka, zamieŁąjkala w Katowicach przy 
ulicy M łyńskiej 1. w % pretensją na  65 zł., 
które ;tp kwotę śp. Poliński pożyczył u niei 
na krótki czas, przyrzekając przysłać jej 
ze Lwowa.

(I m ord m  śp. SoŁ lfisk im .
'Jkrartsry zamach-wcy priiad lwowskim Tryt.m.team

przysięgłych.
S&ii»acyfny przebieg wczurajsz&j, rozprawy.

(K. D.) W  dalszym ciągu wczorajszego 
dnia i procesu zeznawali dozorcy więzień - 
ni W ładysław Owynar, Stanisław Stręcyek 
i Mwidniak, ,x>- >rdzająo odnośnie do a- 
lyantury z csk. Dzisiem w pełni zapodania 
dozreów Latawca i Andrejczuka, przy- 
c-em wykluczyli, _ by dozorca Andrejozrik 
>v czasie szamotania uderzył Dzisia.

M urowany Iwiadek.
Nieopisane wrażenie na sali wvwnrly

-przysięg.
Swiadek z cała stenów czoseią, wyklu - 

zeznania następnego świadka, mianowicie czającą jakiekolwiek wątpliwości podaje,

M arji Steeiukowej, która na wiosnę ub r. 
z powodu jakiegoś za.ścia z meżem i w yni­
kłych. stąd dochodzeń śledczych, przez ki! 
ka tygodni przebywała w jednej ccii z o- 
skarżoną A leksandrą Janicką.

Przewód,: Za fałszywy* zeznania nie
była pani karana 1

Św.: Nic.
•Przewodniczący odbiera od świadka

W Paryżu otwarto obenie wystawę re- 
woluejd frant, na której znajduje się model 
pierwszej gilotyny, wynalezionej przez fran­
cuskiego chirurga Louisa w r. 1792 i zwanej 
początkowo „Louison44 albo „Louisette*. Do­
piero później nazwane, ją gilotyną od nazwi­
ska lekarza Quiilotina. który wystąpił za ró­
wną, szybką i bezboiesną karą śmierci.

ze siedząc przez przeciąg okoIo miesiąca 
razem z A leksandrą Janicka, widziała jak  
Jąni^-ka odbierała korespondencję od M er 
bickiego i Holowińskiego. jak  rówmież s a ­
ma do nich pisywała.

Grypsy te zawierały treść zeznań, zło­
żonych u sędziego śledczego i wzajemne 
pouczenia, jak  należy zeznawać Janicka 
zdradzała się z tom przed świadkiem czy­
tając jej w zaufaniu te listy.

W jednym  z nich pisał Iwan W eibicki, 
by korespondenci jego, znalezioną u J a ­
nickiej, tłum aczyła ta  jako miłosna, bo 
w przeciwnym razie on zostanie rozstrze­
lany.

Holowiński zaś w jednym ze swoich 
grypsów doniósł Janickiej, że narzeczony 
Korol ukow oj (Auamańiizuk — przypisek
spraw J jest w Sądowej Wiszni i ma uciec 
zagranicę,

Niedwuznaczny dowód.
V1 dalszym ciągu swych kategory­

cznych zeznau, które na lawach oskarżo­
nych i obrońców wywołały szaloną konster­
nację, opowiedziała świadek Steciukow a, 
że Janicka wyznała przed n ią  otwarcie, iż 
jednym  z morderców śp. Sobińskiego jest 
jej narzeczony Iw an Werbiclci, k tóry  dla 
zachowania pozdrów swej „niewinności4' 
podwiązawszy sonie chusteczką twarz uda­
jąc. że go zęby bolą, był obecnym nawet 
oą pogrzebie swej ofiary.

Co do drugiego m ordercy oświadczyła 
świ ‘dkow. Janicka, że jest nim narzeczo­
ny Koroiukowej.

Dalej mówiła Janicka, że policja jest 
bardzo głupia, bo m a obu morderców ną
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K re m iM iM w J L E N 1
siedząc w kancelarii policyjnej naprzeciw 
Itainańęzuka przez pół godziny muil mu 

się przypatryw ać bez skutku.
Na zapytanie przewodniczącego, czy 

możliwa była taka sytuacja, bv Atainan- 
czulc z Hassmannem przez pól godziny na- 
pizeciw siebie av kancelarii siedzieli — od­
parł świadek : — Wykluczone!

Przewodniczący oznannia, ż.' Trybunał 
udaje się na narado nad wnioskami obro­
ny i odracza rozprawo do piątku godziny 
9 tej rano.

Licznie zebrana publiczność opuszcza 
salę. kom entując głośno ostatnie sensacyj­
ne w yniki wielkiego procesu, w świetle 
których kw.estjn kto zamordował śp. k u ra ­
tora Bobińskiego — uwypukla sie coraz 
siJniej mimo terroru, gróźb i nacisku wy- 
wieranego przez zakonspirowane czynniki 
na klasycznych świadków, by ich odsha- 
czyt od złożenia świadectwa prawdzie.

Czy żby drngl OLszański ?
W  kuluarach sądowych k riż a  w ersje , 

jrkoby w najbliższych dniach celem spara 
liżowania wyników procesu, obrona za­
m ierzała wystąpić z przeciwdowodem 
w postaci św iadczenia jednego z em igran­
tów ukraińskich, bawiącego w Niem czech, 
„ako^y nie Atanmiiezuk i W erbicki — 
lecz ów em igrant hył sprawca mordu. — 
Bomba ta  m iała już nawet pojawić sie, 
w jednem z pism berlińskich.

jednej fotografii, a chciałaby dostać m or - 
ncyców na głowę.

Z atarg obrony z przewodniczącym.
W rażenie tych zapodać było wprost 

piorunujące. Obrona poczęła zasvpvwać 
hardzo niewygodnego dla niej świadka 
mnóstwem pytań, które w rezultacie sypa­
ły jej klijentów jeszcze gruntowniej.

Wobec tego panowie obrońcy poczęli 
wypytywać świadka na okoliczności dla 
sprawy oboietne, jak np. juki jest num er 
m ieszkania świadka w W arszawie, gdzie 
Stueiukowa chodziła do szkoły rto. Niektó­
re z nich uchylił przew. nadr. Angielski 
Z tego też powodu doszło do seyeji pomię - 
dzy mec. drem Hankicwiezem a przewod­
niczącym.

Dr. Jlankiew ie z : Proszę o uchwałę
Tryinuiału.

Przew. po naradzie z wolantam i: Try- 
um ał zatwierdził uchylenie.

Również dostało się i obrońcy drowi 
Szucliewyczowi, którem u znów nie podoba­
ły się w yjaśnienia przewodniczącego, n- 
dzelane przysięgłym  w związku z odpow-ie 
Ozią. świadira na py tan ia  tegoż obrońcy.

Dr. Szuehew ycz: J a  nie in terpretu je 
pytaii pana przewodniczącego.

Nadr. A ng ie lsk i: M yli sic pan, panie 
obrońcą. Jako  przewodniczący mam zawsze 
prawo udzielania wyjaśnień.

Cel nświecai środki.
W dalszym, ciągu nastawiła konfronta­

cja osk. Jan ick iej ze świadkiem Steciuko- 
v-ą wśród żywej wym iany zdań pomiędzy 
niemi.

Okazało się' przy tem, że Steciukowa 
zbyt doknulnie wszystko pam ięta i zbyt 
głęboko przekonaną jest o swojej prawdzie, 
by dać się choćby częściowo w swych ze­
znaniach zachwiać. Chcąc za wszelką cenę 
poddać w wątpliwość wartość zeznań c;1<- 
eiukowej, które w całokształcie wyników 
Śledztwa i dotychczasowego przebiegu roz­
praw y wskazywałyby niezbicie, że sp ra w ­
cami mordu na  śp. Bobińskim są oskarżeni 
A tam ańezuk i Jwan W erbicki, obrom a  , . . .
d i. Szuehewycz postawił szereg wniosków P1 - uwzgłęcmemu por ulatów urzędniczych
na okoliczności, dotyczące życia pryw atne­
go świadka Steeiukowej, nie mające z nro 
eesem nic a  nie wTspólnego. P rokurato r dr.
I.aniewski sprzeciwił się tym  wszystkim 
vmi oskom.

„Wykluczone !“
P q dłuższej przeryyie — świadka zwol­

ni ono.
Odczytano szereg protokołów zeznań 

świadków Siucbanycli w śledztwie, m. i nu. 
d ra R. Daszkiewicza, Lanezakównej. Ku - 
rżeli, a  także protokół zeznań ojca osk. Ko- 
walyśki, gdzie stary  zaprzecza, jakoby syn 
•ego sprzedawał kiedykolwiek jego zboże. 
którego w domu nie ma. U pada zatem twier 
Ozenie oskarżonego Kowałyśki. że kwotę 
S-i zł., którą wysiała Korolukowej jako 
..zwrot pożyczki", uzyskał ze sprzedaży 
•/hożą. które rzekomo skradł ojcu.

Jak  wiadomo, prokurator utrzym uje, 
że kwota 94 zletyeli wysłana przez osk. 
ifowałyśkę Korolukowej, a zatrzym ana na 
skutek jej aresztowania, nic była zwroiem 
pożyczki, tylko zwrotem przekazanej dla 
ukrywającego sic Atamańozuka^ gotówki, 
wobec niedoręezenia jej Atoniańezukowi.

Wreszcie pć,d koniec wczorajszej roz­
prawy przesłuchano kom isarza policji po­
litycznej E m iliana ( 'zechowskiego, k tó ry  
w swoim ozasie aresztował At&mańezuka 
i DżuJa. odstawiając ich na  policję Ś w ia­
dek ten, wedle zapodaj! osk. Atamańczuka, to wnika 71 gr,, w sprzedaży
m iał być obecny irrzy tem, jak  przy okazji gr. Za 1 kg-, mąki żytniej 65 prc. w młynie
pjedoszłej konfrontacji szofer H assm ann , łub u hurtownika 58 gr.

gdy jesi elale używany przez 
dzieci i młodzież, zapewnia 

Jg im w późniejszym w ie 1 u 
zdrowe i mocne zęby. — —

Wielki #iec urzędniczy.
W dniu 7 b. m. odbyło się posiedzenie 

komitetu, wyłonionego z grona urzędników 
państwowych wszystkich dykasterji i sędziów, 
którzy jednogłośnie postanowili 
dzień  12 lu te g o  .ia g. 10 ran o  
siedzeń w Ratuszu

wiec wyborczy

Pieczywo.  ̂TV*Za 1 kg. elileba % mąki żytniej ciemnej 
w piekarni z dostawą do skle iu 35) gr w, 
sklepie ł” b na straganie 41 gr. Za 1 Kg ehhw 
ba z mąki żytniej 65 prc. w piekarni z do< 
stawą do sklepu 57 gr., w sklepie lun na slra-^ 
ganię 59 gr. Za 1 bułkę o wadze 4 dkg\ z fpą- 
ki pszennej 50 pre. w piekarni z dostawą do 
sklepu 4 i pól gr., w sklepie lub na straga-; 
nie 5 gr. Za 4 oułki t. zw. „czwórki żydow­
skie" o wadze 16 dkg. z mąki pszennej 50 >rc. 
w piekai ni z dostawą do sklepu 18 gr.. w 
sklenio lub na straganie 20 gr. Za pół kg. 
chleba Grahama w piekarni z dostawą do 
sklepu 3i gr., w sklepie lub na straganie 
33 gr. Za 1 kg. chleba pjzenno-ży.uiego z 
kminkiem i na drożdżach (25 części mąki 
pszennej 50 prc. i 75 części mąki żytniej -55 
prc.) w, piekarni z dostawą do sklepu 67 gr., 
w sklepie lub na straganie 69 gr.

Winni żądania lub pobierania cer wyż-; 
szych jakotrż wypiekania na sprzedaż, chic-: 
u a pszenno-żytniego z ciasta innego jak tył 
ko z ciasta zawierającego 25 części maki 
pszennej 50 prc przemiału oraz 75 części mą­
ki żytniej pochodzącej z 15 proc. przemiału, 
tudzież wypiekania chleba pszenno-żytniego 
w bochenkach innych jak 1 kg., 2 kg. itd. 
ulegną karze aresztu do 6 tygodni lub Irrzy'-; 
wny do 10000 złotych.

Równocześnie ponawia się zanaz wy pic 
kania i sprzedawania, chleba pszennego luk­
susowego oraz bnlek z mąki pszennej jako­
ściowo lepszej niż 50 pro.

Ł \  flADESŁANE.[tej
itipi EŁ Jg | K | ?  d en ty sta  s tom ato tóa

u d ń e la  członkom , n a - l ą c y i  do „Zw iązku u- 
rzędn. i funkc. potrt. Sciepe, i telef.® sp e c j. z n iż e k ,  

z cen w myśl zawartej umowy z k o łe m . 424

ś w ie ż y  t p a ^s p o r t  Na j l e p s z y c h

H E R B A T  Cejltróskich
otrzym a! i sp r z e a a je  po cenach najniższych 

HANDEL DELIKATESÓW 13652
&.. m m m w & m , sokoła i.

Nowe ceni? mąki
r pseeẑ wa

ustalone przez Tymczasowy Zarząd gminy 
m. Lwswa.

Mąka.
Za 1 kg. mąki pszennej najłauninjszej o 

pi lemialc 40 prc. i poniżej tego procentu w 
Rynie 80 gr., u hurtownika 81 gr., w sprze­

daży detapliezncj 88 gr. Za 1 kg mąki pszen­
nej im prc. w sprzedaży w młynie łub u hur­
townika 71 gr„ w sprzedaży detajlicznej <8

Ującie włamywacza
pr&y ul. Zam ars^2i©w»kie$.
(d) W realności przy ul. Zanarstynow- 

skiej ł. 36 na drugiem piątrze mieszka niejaki 
Majer Gross. — Wczoraj popołudniu, w czasie 

- . nieobecności Grossów, po zerwaniu kłódki i 
zwołać na otworzeniu zamka wytrychem, do ich mie- 
do sah po- szkania dostał się znany włamywacz Bogdan, 

podczas gdy w klatce schodowej dwaj jego 
towarzysze czekali na wydanie im łupu. W 
czasie tym do Grossów przyszedł ich zięć, IL 
Weledniker, który począł dobijać się do drzwi 
teściów.

Po chwili drzwi otworzyły się, a w nich 
zjawił sie Bogdan, ubrany w futro Grossa, 
trzymając w ręku łom. Zagroziwszy Weledni- 
kerowi łomem, Bogdan pocza.ł umykać scho­
dami na dół. W pogoń za nim puścił się We­
ledniker a wołając ..trzymajcie złodzieja" — 
wraz z przechodniami dopadł go na ul Ob­
jazd Wówczas Bogdan, mając zamiar wydo­
stać się na szkarp kolejowy, zrzucił z siebie 
skradzione futro i uderzył Welednikcra ło­
mem po głpwie, zadając mu ranę obok lewej 
skroni. W tej chwili nadbiegł posterunkowy 
Emil Jędrzejek przytrzymał Bogdana, którego 
następnie przy pomocy dwóch innych poste­
runkowych odprowadził do komisarjatu przy 
ul. Balonowej.

Rannego WTeledp.ikera opatrzyło Pogoto­
wie ratunkowe a Bogdana oddano do aresztów. 
W czasie rewizji osobistej znaleziono przy 
nim kilka skradzionych srebrnych widelców'. 
Za zbiegłymi jego towarzyszami policja wdro­
żyła dochodzenia.

T r a g f c r . n ?  ś m i e r ć .
PrŁ/walasay padł

na nie|S£in.
Stanisławów, w łuiym. 

(jz) Wieś Podłuż.n pod Stanisławowem 
była onegdaj widownią tragicznego wypadku, 
który pociągną? za sobą życie ludzkie. Miano-
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wicie wieśniak, Mikołaj Popach, zajęty był ści- 
- naniem wierzby w ogroazie. Gdy pień już był 

należycie podcięty, odstąpi* Popach na bok 
i pociągnął ręką za gałąź. W tym samym mo­
mencie ledwie trzymająca się wierzba z hu­
kiem oderwała się od pnia, uderzając z całą 
siłą w  stojącego w pobliżu wieśniaka.

Skutea był straszny. Konary rozbiły mu 
głowę, naruszając mózg zupełnie, tak, że nie- 
•zezęśliwiee padł trupem na miejscu. Zastoso­
wano natychmiast akcję ratunkową, która je­
dnak nie'dała żadnych rezultatów.

Wrtczory literatur 
słowiańskich.

Udczuwany dotychczas tak dobitnie brak 
wykładów literatur słowiańskich na Uniwer­
sytecie J . K. we Lwowie, zwłaszcza wobec wy 
maga u tego przedmiotu przy egzaminach z 
filologii słowiańskiej, spowodował lwowskie 
ki ło slawistyczne U. J. £., w myśl wskazó- 
v ek prot'. T. Lehrn-Spławińskiego, do urzą­
dzenia „Wieczorów' literatur słowiańskich". 
Mają one dać podkład słuchaczom do studio­
wania przedmiotu niewątpliwie nmgą przy­
czynić się też wiele do rozszerzenia kręgu za­
interesowań, a umiejętnie przeprowadzone, 

.siać  się wyrazem konieczności ■wprowadzenia 
u nas powyższych katedr.

Na, prelegentów uproszono lektorów sla­
wistyki U J  K., Franie Crreka, Bolesława 
Czuruka, Konira i Jerzugc Zarzyckiego. Do­
tychczas o-ittyły sie wykłady na następujące 
tematy: „Szewczenki) — piewca m ido'i ludz­
kiej". oiaz „Początki liryki. serbo-chorna- 
oklej". W najbliższy czwartek 9 lutego ht. 
l i r .  Wieczór literatur słowiańskich z odczy­
tem o. Jerzego Zarzyckiego, lektora U. J. K , 
pr „Franko i jego twórczość na rle ws półcze- 
snoj epoki". Początek o godz. 19-łoi, sala ćwi- 
cveń sotni n. filolog, sto wioń. Uniwersytet 
bu tach  .star?/.)

Zasadnicze tematy literatur, ilustrowane’ 
wybtauemi recytacjami, oraz dotychczasowe 

we zainteresowanie przeciętnie po 25 osób 
rta każdym odczycie) budzą , adzieię dalsze- 

powodzenia dobrze pomyślanej imprezy.

Narciarze natknęli się 
na dwa niedźwiadki.
(Kap) W dniu 7. bm. dwóch narciarzy 

pp. Goldberg i Ziemba z Gdańska, którzy wra­
cali z wycieczki do Morskiego Oka na nartach 
między Orią a Porońcem natknęli się na dwa 
młode niedźwiadki, które na ich w:dok um­
knęły w gąszcze lasu i zniknęły. Narciarze owi 
‘•hcąc dopędzić niedźwiadki i wytropić ich kry- 
jowkę, pobiegli za nimi idąc za śladami pra­
wie godzinę, wrócili jednak zmęczeni nie od­
szukawszy ich, Niedźwiadki były wielkości 
psów-wilków.

NOWE METODY LECZENIA HAKA.
Wiedeń, 8, lutego. (AW) Prol. Bernard 

F ifołu*r poczynił cieka we doświadczenia w 
z;.krosie leczenia raka. Doświadczenia prowa­
dzone- były w leń sposób, iż zwierzętom cho- 
i yrn na raka, dawano do wdychaniu miesza­
ninę io m  i kwasu węglow.ogo. Gdy skutki do 
świadczeń ofenz-iły sin pomyślno, podobne do­
świadczenia przeprowadzono z ludźmi. Na.o- 
eńi próby dały jnkujijDpnjyślniejsze wyniki, 
Jeden z ćhoryib poprawił się tak dalece, iż 
przybyło >uu v ciągu 7 tygodni 29 fw titó w . Ta 
kle .samo wyniki prof Fischer osiągnął przy 
bezeniu * horych im płuca. Nhlomiąst. całko- 
•• i tego uleczenia raka, które-iltćimdziio przy 
i!<\św-Luiezeiiiaeh zc • wić.rzijtami, nic za ibser- 
wowaao u ludzi. Prof. Fis. hor czyni dalsze 
d-’ świadozcuia w kierunku leczenia przytofizo 
11xi**i spostibenorjioroby raka,

LfKwlf»;h akcji wywrotowe!,
popieranej na Wi32ń£Z££yźftie przez rząd Siafcrusi sowieckiej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszaw u (j.) Jak  donosi .K urjer 

Poranny" z Wilna, w związku % maj-mym 
odbyć się procesem białoruskiej „HYoma - 
dy“ w W ilnie, wszysikie organizacje ko- 
m unislyczno - wywrotowe, posiada uiee swą 
centrale w Mińsku, przejawiają-

niezwykle intenzrw ną działalność, 
popierana przez rząd Białorusi sowieckiej, 
M. 0. P. R., G. P, U. itd. Jednocześnie 
stwierdzono, że akcja tych organizaeyi ma 
na celu także propagandę wyborczą

W ostatnim czasie z polecenia centrali 
w Mińsku na ziemiach wschodnich, a zwła­
szcza na terenie województwa wileńsko - 
nowogrodzkiego, daje się odczuć niezwykła 

aktywność czynników komunistyczna - 
szpiegowskich i wegnie wywrotowych.
W związku z tem od sz-eregu dni w!adze 

bezpicezeiistwa przystąpiły 
do likwidacji poszczególnych gniazd 
wywrotowych i organizaeyi bolszewi­

ckich.
Poza dokonunemi dotychczas aresztowania 
mi, prowadzone sa dalsze kroki, zwrócono 
przeciwko pozostałościom rozwiązanej

av swroim czasie przez władze białorńi?; iei 
,.Rrom adv“, której członkowie gm oujn sic 
obecnie w t. z w. „Biaioruskiem Włością ń- 
sko - robotniezem Zjednoczeniu".

W Głeńokiem aresztowano osiatruo kie 
równika Białoruskiego Banku W sjóldzieł- 
ezego, niejakiego Jarkaw ca. Dale.i a r . ‘-rato­
wano członków Stronnictw a Włośe ańsHo - 
j’obetniczego: Skórkę, Nieśeierowicza. : o rs ­
ką. S tali oni w ostatnim  czasie na czato 
kom itetu wyborczego Białoruskiego W lo 
e'ońsko-roboluiozego Zjednoczenia preyjg- 
dząc intenz^wną akcję komunistyczna — 
W samem W ilnie aresztowano trzech człon 
ków Białoruskiej P a r tji  W łośeińskiei. k tó ­
rzy zajmowali wybitne stanowiska w po 
przedniej, a  przez władze zlikwid >wuu«,;i" 
akcji białoruskiej „Hrom_idy“. Prócz iego 
aresztowano sekretarza Towarzystwu Bia­
łoruskiego, Ki rpa, oraz byłego członka 
białoruskiej „Hromady", Reszetowa. któ­
ry  niedawno z ram ienia pa rtii kom unisty­
cznej wszedł do zar zadu K asy Chorych 
w W ilnie.

Gzy lisia Kr. i jest antykatolicka?
Oświadczenie Janusza ks. Radziwiłła.

Warszawa. 8. lutego. (AW) „Dzień Polski" 
zamieszcza dziś znamienne o.śwladczeuie Ja ­
nusza Ks. Radziwiłła, który w związku z za­
rzutami niektórych pism, jak „Warszawian­
ka". „Rzeczpospolita", a w szczególności „P->- 
lpk-Katolik". podniesionemi eo do antykato­
lickiego charakteru listy nr. L stwierdza, że 
A-o) Na wystawienie swej kandydatury w o- 
ki egu nr. 57 (Wołyń) na liście nr. 1, nietylko 
otrzymał upoważnumLe od miejscowego bi­
skupa ks. Szelążka, lecz wręcz był o to prze­
zeń oroszony, 2-o) Prowadząc akcję politycz­
ną. która v/ rezultacie doprowadziła do stwo- 
rseniu listy niedwuznacznie popierającej 
r--.ąd marsz. Piłsudskiego dwukrotnie stwier­

dza Ks. Radziwiłł — zostałem do tej roboty 
o-ol !ście zachęcony przez najwyższy autory­
tet kościelny, a to za pośrednictwem poważ­
nych osób które miał?1 szczęście uzyskać pry 
v.atue posłuchanie u Ojca św. Piusa XI., przy 
czem padły słowa wyraźnego potępienia prób 
rozbijania bl«kv popierającego Rząd pr/ez 
nadużywanie listu pasterskiego biskupów poi 
skich.

S n; Ks Radziwiłł oświadcza: Wobec roz- 
n yślnie rozpuszczanych pogłosek iż manda­
tu z okręgu nr. 57 nie p r z y jm i e ,  musi nesz, ze 
raz stwierdzić, że w razie wybrania go do >Se.i 
mu przyjmie mandat z okręgu, zrzekając się 
równocześnie mandatu z listy państwowej.

.Warfat-paciffista
nie mógł pa*rse£ sia Sobieskiego, który- siedząc na koniu, ratuje ludzi.

(Telefonom od naszego korespondenta).
Warszaw a. (j) W Wilanowie przytrzyma­

no wezoraj pewnego osobnika, felery naj­
pierw7 przez dłuższy czas przypat.rj wał się u- 
ważnie pomnikowi króla Jana Sobieskiego, a 
następnie

przystąpił do rozbiera u i a pomnika. 
Wrczultacie. zanim się sorjentowano, Sobie­
ski na nonmikn pozostał bez rąk, a koń bez o- 
gona. Sprawce uszkodzenia tęgo historyczne-

go pomnika, pochodzącego jeszcze z 1709 ro­
ku. aresztowano i odprowadzono na polieie, 
gdzie stwierdzono, że nazywa się on Kierasńi 
r.Jd. Aresztowany na zapytanie, dlaczego do­
puścił się takiego wandalizmu, od Dowiedz/*! 
że nie mógł patrzeć na Sobieskiego, który, «ie 
d/ąe na koniu, tratn je ludzi. Okazuje się, żo 
Kierasiński jest czł wiekiem umysłowo cho­
rym o odcieniu pacyfistycznym.

Zuchwały napad bandycki.
Z a r n a s k ^ w a t iy  ra fe u ś  w  s k i e p l i .  —  S tp z s f #  d y  h ^ b n ią ty c h  s : ą  k o b 'e t  
ycieczka. P o ś c ig  p o lic j i .  —  Obląiony w piwnicy. —  Śmierć nieśna-

n e g o  o p u s z k a .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warssiiwa. (j) W .Poznaniu dokonano 
wczoraj zuchwałego napadu bandyckiego.

O godz. 5-ti.ij Tiopolndnui do sklepu ko’o- 
lyuduęgo Marii Kowsd»:kI«!j f»rzy ni. Ruko",y 
sl;ł*»j wszedł zaiuaskowuny bandyta i sterro­
ryzowawszy rewolwerem v. iaścici- lkę ąklepu 
i jc j I t - i c i  nia pasierbicę, 

zażądał wydania mu Yfszyalkieif pieniędzy 
z  ka-;y.

b iedy obie kobiety usRowoly stawić opór 
bandycie, ten vystrzałaupi z rewolweru zra- 
i ił ciężko \, głowę pasierbicę Kowalskie’),

lżej samą właścicielkę si lepu. Na odgź.-.s 
strzałów zbiegli się przechodnie, u wówczas 

bandyta rzuci? się -io mleczki.
W pogoń za nim puściło się kilku poi i ej an- 
tćw Bandyta, Atciekająe. ostrzeliwał się ścl- 
ghjącyM go policjantom poczi in wpadł do 
‘eduej z kamienie pizv M  Sienkiewicza i u- 
krył się w piwnicy, skąd 

ctworzył gwałtowny ogięb na policjantów 
Zawezwano rezerwę policyjną i rozpoczęło 
sm łwugodzinno oblecenie okrytego w piwn 
ey baja (ty;;,. Bo dwóch godzinach usłyszano
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piwnicy Jeden tylko wystrzał, poczem na- 

“ląpiła znpelua eisza. Policja w k ro c z ą  w fe­
ty do piwnicy i

,na'izTa tam  bandytę już bez życia. 
Wystrzclawszy mianowicie ca/ą amonicję, ja 
ka posiadał, bandyta 

ostatnim wystrzałem odebrał sobie życie. 
J\a podłodze piwnicy znaleziono cały stos wy

strzelonych łusek, trzy browningi i czarna 
maską, y, której bandyta dokonał napadu. 
Nie znaleziono natomiast żadnego dokumen­
tu, któryby pozwolił ustalić ident’ czność ban 
dyty. Wobec tsgro sporządzono zdjecie daktv- 
loskopijne, które rozesłano do wszystkich u- 
rzędów śledczych.

O S Z U l Y a ń  C i K A
trzech rzekomych księży.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (j.) Znana z wczorajszych 

depesz afejra trzech rzehomyek księży k tó­
rzy pod osłona sutanny duchownej dopu­
szczali^ s’e rozm aitych oszustw, wywoiała 
w stolicy powszechny sensację. P row adzo­
ne przeciwko owym trzem oszustom śledz­
tw/ wykrywa coraz, nowe szczegóły ich 
,,działainości". Stwierdzono, że Boi. Mate- 
;iuk, P io tr Stańko wski i Tomasz. Zadębski, 
używając coraz to innych nazwiek. a  k ry ­
jąc sic. r-od suknia, duchowna, 

grasowali po całej Polsce i nletylko ; 
popełniali najrozmaitsze oszustwa, leez 
także dopuszczali &ię profanacji. gdyż 

odprawiali posłrjri religijne, 
a  wiec msze ń\v. i  w ogóle nabożeństwa ko­
ścielne, dawali chrzciny, śluby, asystowali 
przy grzebaniu zm arłych itd.

M atejak posunął swa bezczelność do 
t< go stopnia, żo wróciwszy z Włoch. zgłosił 
sie do wa iMzawskiej K urji biskupiej iako 
ks. Be Rosset i odpraw i at nabożeństwa

w kościele Maik- Boskiej Loretańskiej na 
Pradze. Oszuści sprzedawali w iernym  cen­
ne przedmioty, nabywane n a  weksle któ­
re żyr owali jeden za drugiego.

Dotychczas zgłosiło sie kilkadziesiąt 
osób poszkodowanych. Jeden z nich, ju b i-  
h r Spaliński. oświadezył. że rzekomy ks. 
"Wiśniewski, którym  był Stańkowski, 

wprost h ipnotyzow ał go swoim 
wzrokiem.

tak, iż pod wplyweir tego wzroku byłby 
ni u. oddał cały swój sklep, choć nigdy niko­
mu nie dawał tow aru na weksli?. Także 
iąju  poszkodowani potwierdzili fakt. że 
Stańkowski

miał jakąś złą siłę w cezach i hypn 
tyzowai wzrokiem lyeJi, ed Ltórycli 

chciał coś wyłudzić. 
Charakterystyczne jest, że przy rzekomym 
ks. De Rosset znaleziono dwa rewolwery, 
które miał przywiązane do nogi. dcdz'w.) 
przeciw zbrodniczym oszustom toczy sio w 
dalszym ciągu.

Zamordowała męża tasakiem
mszcząc się zn ws/rządzone jal krzywdy.

Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) W dniu wczorajszy rri toczyła 

, się przed sądem okręgowym w Warszawie roznra 
wa o zamordowanie Stet. Wróblewskiego szew­
ca, przez 23-letnią żonę jego Janinę. Śledztwo u- 
stąliło, że Wróblewscy pobrał’ się przed trzema 
laty i że Jamna wyszła za Wróblewskiego zamąż 
z gorącej miłości i wbrew woli rodziny. Poi-c e 

•niałżortKÓw byic jednak od samego początku bar­
dzo zlc, gdyż Wróblewski pil i urządzał dzień w 
dzień piekło w domu, przyczein

maltretował swoją żonę, 
bijąc ją, kopiąc i wogóle tyranizuiąc. Wróblewska 
trzykrotnie uciekała od męża, lecz za każdym ra­
zem sama do niego wracała i wedle zeznań sio­
stry,

na kolanach btagała go o przebaczenie.

Z końcem września zr. usiłowała wyskoczyć z 
okna, lecz przeszkodzono jej wtedy. Wreszcie w 
nocy 7 października zr., gdy mąż spał 

zamordowała go tasakiem, zadając mu śmier­
telne rany w głowę, 

a po dokonaniu t3go czynu sama zgłosiła się w 
policji i opowiedziała całe zajście.

Rozprawa odbywała się przy tłumnym ndza- 
łc publiczności, która następnie przez 5 god/iii 
czekała na ogłoszenie wyroku. Sąd skazał Wrób­
lewską na 4 fata ciężkiego więzienia W toku .-roz 
prawy niektórzy świadkowie zeznali, że Wre® 
rjygska prowadziła się niemoralnie i że to v aś- 
rie było przyczyną nieustannych awantur, urzą­
dzanych przez Wróblewskiego.

Niem iła
Znajomość na dSjpy. - kolacja w fccsteiu. —  Ucieczka i kradzież. 

R o z p a c z  fa iw Q % in rn e{ ,.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (j) Niemiła przygoda spotka­
ła man ieurzystkę jednego z zakładów war­
szawskich Aleksandrę Machinównę. Poznała! 
ona .,a ulicy jakiegoś eleganckiego młodzień­
ca,. który
zaprosił ją  do siebie, do hotelu Bristol, na 

kolację.
Mcchinówna przyjęła zaproszenie i poszła do 
h_telu ze swym przygodnym adonisem. Kola- 

,ijói odbywała sie w mieszkania jego, wynają­
łem w hotelu. Po kolacji młodzieniec 

i aepropojiowął manienrzystee ozcżwiająeą 
kąpiel w łazience.

Macłnnówna zgodziła się na to i poszła się 
I wykąpać, a kiedy wróciła do pokoju, w któ- 
I rym zostawiła owego młodzieńca, spostrzegła 
z przełażeniem, że

' młodzian zniknął, zabierając ze sohą foko­
we nalto swej ofiary, w Morem zaszyte by­
ły trzy bankroty po 530 złotych, a dalci

torebkę skórzana, w której znajdowały sie 
Pierścionek z trzema brylantami, oranzo- 

leta i ebrąc-zka.
W ten sposób łatwowierna nianieurzystka za 
swą chętkę przygód miłosnych poniosła s tra ­
to i i kwotę około 7000 złotych. Przeprowadzi) i 
ne i)izez policje, B-ledztwo stwierdziło narazić 
tylko tyle, że <nv młodzian wynajął w hotelu 
mieszkanie na jedna dobo i uregulowawszy 
rachunek, znikł bez śladu.
  im ,im , i im BpaaaiMKigKaMitwinm tiPMgąiłSM*^**—

1  £ I £ Ł D Y ł
Lwów, dnia 9. bitego. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
turlano za dolary efektywne zł. 8'88.

Alarmy sow/edtłe.
MOSKWA, 8, lutego. (AW.). Komitet Wy­

konawczy Komunistycznej Międzynarodówki 
opublikował odezwę w sprawie konfliktu pol­
sko-litewskiego. V/ odezwie tej znajduje się 
oświadczenie, iż rząd litewski, którego faszy­
stowskie tendencje przejawiają się coraz bru­
talniej, gotów jest do zawarcia porozumienia 
z Polską, uważa bowiem Związek Sowjecki za 
swego najwięicszego wroga,

Komuniści wzywają wobee tego parlje 
komunistyczne całej Europy do przeciwsta­
wienia się planowi sojuszu poisko-lite*eskiego, 
który skierowrany byłby przeciwko Związkowi 
Sowieckiemu.

Istnieje poważne niebezpieczeństwo — 
według odezwy — zorganizowani przez mar­
szałka Piłsudskiego band ein grantów litew- 
skieh i zmuszenia przy pomocy tego narzędzi i 
do ustąpienia obecnego rządu. Wówczas rząd 
polski bez przelewu krwi zająłby (?) Litwę. 
Fakt ten mógłby dać hasło do akcji zbrojnej 
przeciwko Sowietom (?).

P. THUtiUTT W STĄPIŁ DO „WYZWOLĘ
NT Ar.

Warszawa. 8. lutego. B y ły  wicenrenijcr i 
j eseł do ostatniego Sejmu Stanisław Tbr 
gutt ogłosił wczoraj następującą enuncjację: i

„Kilka dni temu okazała sic w prasie war 
sławskiej notatka, że natychmiast po rtoko- 
mujycb wyborach mam zamiar wstąpić d«* 
Polskiej Partji Socjalistycznej. Wiadomość I 
ta nic jest zgodną, * prawdą. JeSrtem staiyńs I- 
szczerym przyjacielem Polskiej P a ilj i  Sóę.ia 
Ii; tycznej, rnaiu wicia uznania dla je j zasług 
i wysoko Cenię jej rolą w życiu jsolttyczneju 
Polski, ale moim terenem działalności by!v 
zawszę wiejskie stosunki ?"Jowe i dlatego 
zgłosiłem dziś swój akces do polski ago skroń*: 
nictwa kulowego „Wyzwolenia". Myślą bo­
wiem, że błąkanie sic lim- m w obecnych w; 
jnnkuch czyli tzw. obecnie „bezom Łyjuoś i" 
może być poczytana porrostu za iehóm«tw o 
jeżeli nie za spekulacje".

ZADZIWIAJĄCA ZGODA,
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) W Burzewie i Pamięci nie 

odbyły się wiece przedwyborcze z udziałem 
kilkuset uczestników. Przemawiali kandydat 
ci Bezoartj jnego Bloku Współpracy z rzą­
dem, PPS. i Wyzwolenia. Po dłuższych j-o.ii 
prawach, uchwalono w zadziwiającej ugodzie 
glosować albo na 1-k; albo na 2 kę, a1 bo na 

kę, a więc na którakolwiek z tych list, któ­
rych kandydaci przemawiali nr wiecu.

W /b-yki styifsnckia w WHme.
WILNO. 8. 2. (A. W) Restauracja „Wer­

sal* stała się tu widownią niezwykłych wy­
bryków studenckich. Około godziny tO wieez. 
na salę restauracyjną, w której odbywał się 
zamknięty bal, związany z benefisem zespołu 
cygańskiego, wkroczyło 30 studentów. Sćero- 
ryzuwawszy publiczność, poczęli bić chórzy­
stów i cliórzystki, śpiewających po rosyjsku. 
Na sali powstała panika. Publiczność rzuciła 
się do wyjścia. Zawezwano policję, lecz do­
piero po przybycia żołnierzy z dowódcą mia­
sta, położono kres awanturze. Awantura trwa­
ła do godziny 1-szej po północy. Nad ranem 
o g. 5-tej awanturnicy wdarli się znowu na 
salę i próbowali wszcząć burdę, jednak tym 
razem szybko zajście zlikwidowano, osadzając 
sprawców zajścia w komisariacie.

W IEC WYBORCZY 13-KI.
(Telefonem c i  naszego korespondenta)

W arszawa, (i.) N a placu Kazim ierza 
odbył się wczo-ai pierwszy legalny wice 
wyborczy 13-stki. tj. zwolenników p a l l i  - 
wowej listy  komunistycznej. Pc odbytym 
wiecu uczestnicy jego odśpiewali między­
narodówkę i ustaw ili się w  p o c h ó d ,  który  
jednak policja, jako nielegalny, rozwiozą -
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Ja. W czasie wiecu ieden z kandydatów [zbliżających 3ię policjantów. zeskoczył iali 
J3 stki, Szymila, którv przemawiał z u- oparzony z la ta rn i i  zaczął uciekać, choć 
licznej latarn i do wiecowników, na widok I n ik t go pie gonił.

s z k i e f @ t u
przec^otnpottftigo potwora.

FaSeontoiodzy zjeżdża
(b) W hiabslwie angielskiem Warwick 

wykopano smrielet plesiosaura, z gatunku ol­
brzymiej jaszczurki przedpotopowej. Szkielet 
liczy pi - ć metrów. Paleontolodzy zjeżdżają się 
na miejsce odkrycia z całego świata. W tern 
samem miejscu znaieziono niedawno szkielet 
dinousaura, który znajduje się obecnie w mu­
zeum historji naturalnej w Londynie.

ą się z całego świata.
Profesor Swinton z muzeum Kensingto- 

nu, po zbadaniu nowego szkieletu oświadczył, 
że może on liczyć miljon lub dwa miljony lat. 
Szkielet zachował zupełnie czaszkę, a nawet 
zęby. Potwór posiadał troje oczu. Trzecie oko 
znajdowało się w środku czoła.

Mwmy di&ntat w trarcwjtju.
Operator kinowy -a&trzdił przyjaciela swojej żony.

(b) Przed sądem przysięgłych w Paryżu 
stanął onegdaj operator kinowy Franęois Le 
Noan, oskarżony o zastrzelenie przyjaciela 
swmjej żony.

Dramat ten rozegrał się w sierpniu 
1927 roku. Le Nuan wrócił do Paryża z Egip­
tu, gdzie kręcił liirn od trzech lat. W czasie 
jego nieobecności żona jego nawiązała stosu­
nek z pewnym bogatym przemysłowcem, pa­
nem Payelle. Kiedy Le Noan wrócił, nie za­
stał w domu ani zony, ani dzieci. Dzieci od­
dane były na pensję, żona zaś zamieszkała 
z PayeUem w7 Saint-Quen. Le Noan wyznaczył 
żonie spotkanie, na które zjawiła się w towa­
rzystwie swego kochanka. Oświadczyła, że nie 
wróci do Le Noana i weźmie rozwód. Po tem

oświadczeniu para kociianków odjechała do 
Aulnay, a Le Noan zaczął obmyślać plan 
zemsty.

W tym celu czyhał przez parę dni na 
dworcu lyońskim w Paryżu. Pewnego dnia 
ujrzał żonę i pana Payelle, jak wysiedli z po­
ciągu i wsiedli do tramwaju. Udał się za nimi. 
W tramwaju wyjął z kieszeni rewolwer i od­
dał kilka strzałów, zabijając Payella na miej­
scu i raniąc jednego z pasażerów.

Początkowo Le Noen nie objawiał żadnej 
skruchy, ale przed sądem oświadczył, że był 
zrozpaczony i nie panował nad sobą. Zona jo­
go, z powoda której p. Payelle pomosł wła­
ściwie śmierć, zeznawała obciążająco dla nie­
go, a stawała w obronie swego męża.

Kronika bieżąca.
piątek: ~ i

k a t . :  S c .h n Ia s tu h i: ‘rz. kat.: Scholastyki; 
gr. kat.: Jefrema. prep. f

Tem peratura w dniu 9-go la teg c  o go­
dzinie 8-mej rano : -t- 3 ’ C.

Trup fryzjera «r windzie
TAJEMNICZY WYPADEK, KTÓRY DAŁ POWÓD 

DO WLcLU WSRSYJ.
Czcrniowcc są obecnie wstrząśnięte niezwy?;- 

iem zdarzeniem: W windzie domu „Pod złotym 
Mcgn'Ł» znaleziono trupa mężczyzny, którym — 
jak się okazaio — byl 32-letni tryzjer Adolf Re- 
jrngcr. Stróż domu, czyszczący co parę dni spód 
ubikacji winoowei, usłyszał jakiś głuchy stuk, jak­
by dochodząc^ z windy. Zbadał jej wnętrze, lecz 
■nic znalazł nikogo. Nie troszczył się bynajmniej o 
to, że na dachu windy, leżał czyjś kapelusz i rę­
kawiczki. Dj. iei o w dwa dni później, mając czy­
ścić owo miejsce pod windą, natknął się na tru­
pa mężczyzny, odzianego w skórzaną kurtkę z fu­
trem. Jak stwierdziła przybyła komisja policyjno- 
łekarska, trup nie wykazywał żadnych oziak 
śmierci jęwatnwuej. Dz:wne tylko wydało się, że 
jedna ręka zmarłego była zupełnie wysunięta z 
rękawa.

7, dokumentów, znalezionych w7 ubraniu, usrn- 
lono identyczność denata. Znaleziona też list od 
pewnego adwokata, żądający wysokiego odszko­
dowania za zakażenie, którego Reininger naba- 
w7ił go przy operacji wycinania nagniotka.

Fantastyczne pogłoski o morderstwie T a -  
•bunkowem rozwiało znalezienie nrzy trupie 
nienaruszonego portfelu. Wreszcie obdukcja 
iwy kazała pęknięcie czaszki wskutek upadku 
Ki* znacznej wys rkośei. Dalszy postęp śledz­
tw a .doprowadził do wniosku, że Reininger o- 
debrał sobie życie, cierpiąc na nieuleczalną 
chorobę raka.

— ■■■»» mi i u wbb—BHm g a e m w aBMu u w i—a

Z  nu Pat sita?-
© stetR śfi w ia tio R te £ e L

(<1) WŁAMYWACZ Z ULICY 2AMAK- 
8TYNOWSKIEJ. Na inuem miejscu obszer­
niej donosimy o przy :rzyiraniu włamywa­
cza Piotra Rogdaua, liczącego 23 lat, kilka­
krotnie już karanego, który włamał się do 

.mieszkania Grossów przj ul. Zamarstynow- 
sk i ej 30. Dodatkowo dodajemy, że > gdan 
uderzył łomem w głowę nietydko H. Wc-

REPĘRTUAR TEATRU WIELKIEGO. 
Czwartek: Pocałunek Kopciuszka.
Piątek: Rycerskość wieśniacza i Pajace. 
Sobota g. )5'30; Pocałunek Kopciaszka. 
Sobota, g, 19'30: Paganini.
Niedziela 12. bm, o 3 pop. „Aida”. 
Nieddeł. 12. bm. o 7.30 wiecz, „Poeałuuelć 

Kopciuszka”.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI 
Czwartek: Dziewczę z puszty 
Piątek: Dziewczę z puszty.  ̂ **
sobota: Fenomenalna umowa.

Niedziela 12. bm. o 3.30 pop. „Dr. Jul ja  
Szabo".

Niedziela 12, in. o 7.30 wiecz. „Dziewczę 
% Puszty”.

j lednikiera, zięcia Grossów7, ale także Mi­
chała Bakołę, zamieszkałego przy ul. Żół­
kiewskiej 14. który uciekającego Bogdana 
usiłował przytrzymać. Bakola otrzymał nie- 

I znaczna ranę na głowie dzięki tylko temu, 
żc Bogdan łemem uderzy! go po barankowej 
czapce, skutkiem czego ta  została zupełnie 
przeciętą.

(d) Z MACH SAMOBÓJCZY. Tej nocy 
rzeźnik Markus Grueker usiłował odebrać 
sobie życie. W tym celn wypił on flaszkę 
spirytusu denaturowanego. W groźnym sta­
nie życia odstawiono go do szpitala. Przy­
czyną zamachu miały być nieporozumienia 
rodzinne.

(d) POŻAR. _W nocy przy ul. Droga Lu­
bieńska 4, powstał pvżar. Na składzie S tar­
ka zapalił się mątarjad drzewny i parkan, 
z którego część spaliła się. Mieszkańcy suini 
ogień ugasili.

(d) NAGŁY SKON. Robotnik Grzegorz 
Denes. liczący 64 lata, zamieszkały przy nl. 
Janowskiej 57, zmarł nagle na ulicy. Le­
karz miejski stwierdził, że Denes umarł na 
udar mózgowy. Zwłoki jego odstawiono do 
Zakładu medycyny sądowej celem przepro­
wadzenia sekcji.

Zli6» zamach na pnfesora
i samobójstwo ucznia.

Przed pan^ dniami uczeń 7 klasy gmin. 
państw, w owięcianach, Kaz. Dałczyński, spot- 
kawszy na rynku miasta nauczyeięg swego, 
Michała Głębockiego, zatrzymał go i powie­
dziawszy ; „Byłeś p-zeciwko mnie na Radzie 
pedagogicznej* — strzelił do niego trzy razy. 
ic-dna z kul trafiła nauczyciela w twarz.

Następnie Dałezyński skierował lufę re­
wolweru w skroń i wystrzelił. Po dwugodzin­
nych męczarniach zmarł na miejscu wypadku, 
Kuratorjum wileńskie wysłało specjalną ko­
misję.

DROHOBYCZ:
Czwartek: 2 przedstaw. Ślubów PaułefiA & 

BORYSŁAW;
Piątek: 2 przedstawienia Ślubów Panieńskie!!.

REPERTUAR TEATRU MAŁEwO.
Czwartek 9 bu a godz. 7.39 wieefc, 50 Uft 

jubileuszowe przedstawienie „Potasu i VarP 
m utter”. Gose. wyst. Ant. Fertnera. Ceny 
zniżone. Zniżki ważne.

Piątek lu. bm. o godz. 7 30 wiecz. po rtrt 
ostatni „Potasz i Perim utter”. YY.r.Pęp -V 
Fert.nera. Ceny zniżone i zniżki ważne.

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIE!.
Sala „Dointi Narodnego' wejście od ul. Ob* 

miańskiej
Czwartek „Motke Ganef” Asza.
Piątek Uroczysty wieczór ku czci \\ y- 

Hpiańskicgo i premjera „Sędziów1"

KINOTEATRY:
1 POLLO: Grobowiec miłości, 
i  YENUEr: Dama w gronostajach, 
BAJKA: Człowiek bez nóg. 
CHIMERA: Ostatni uśmiech błazna. 
CASINO: Książę Aleksy. 
FATAMORGANA: Parada rekrutów. 
GRAŻYNA: Uśmiech logu.
KOPER K: Noe miłości, 
i  EW: Ubóstwie a.
LUNA: Proces Sfeigera. 
MARYSIEŃKA. Noc miłości. 
PAŁACE" Wschód słońca.
PASAŻ: Człowiek bez nóg. 
UCIECHA: Za krew braci.

PROGRAM KASYNA I KOLA LIT-AKT. TS 
bieżący tydzień. We czwartek 9 bm. koncert Leslt* 
ka Reychana, barytona scen polskich i zagrani 'Z*5 
liych. Początek o g. 20-ei.

BEZPARTYJNY BLOK WSPBŁPiJA­
CY Z RZĄDEM zorganizował swoje biuro 
wyborczo na miasto Lwów, które mieści się 
przy pl. Kapitulnym 3, I. p Biuro wybory 
cze przyjmuje interesentów w godz urzedo 
wy cli każdego dnia od godz 8—22 i wdzielu. 
wszelkich potrzebnych informacją.

TEATR W IELKI powtarza dzaś, cieszą 
eą się wyjątkowem pt wodzeniem, prześłica 
ną komed.ję-bajkę J. B arrie‘ga „Pocałunek. 
Kopciuszka”.

Jutro  w piątek opera P. MuseagnYesotr 
„Rycerskośe Wieśniacze” z udzi lem pp. a 
Łabowskiej, Okońskiej. ITiiigb-rćwłtoj, Pe



„W IKK NOWY1 Nr. 7&W z dnia 10 lutego 1»2«.

'Jerft i Błońskiego — o raz „Pajace*' li. IA- 
oiicaval!c’a — z udziałem pp. Popowiczów- 
m.j. Krugłowskicgo. Ostrowskiego i Płoń­
skiego.

A/,AT ASSATUR1AN, znakomity at±y- 
-t a -śpiewak b. pierwszy tenor Opery mo­
skiewskiej i innych scen zagranicznych,

• w y s t ą p i " icdvnv raz jutro w piątek na scenie 
Tćatru Wielkiego, vy opcrze-HŁ Leoneawal- 
le‘ą Pajace" w partii Cani i-Pajaea.

..UKUFUREK BENEDYKTA HERTZA, 
głośna k o m e d i a  bajka dla dzieci, wystawia­
na ogrom 11 cm powodzeniem na soenie ,Re­
duty" v Warszawie i na innych scenach 
fiolśideb -- ukaże się w krot ce w Teatrze 
Wielkim, jako specjalno przedstawieni)' dla 

P ła tw y  Lwowa. Inscenizacje „Cznpurka1 
we Lwowie ułatwiła turzojmość Dyrekcji 
Miejskich Teatrów warszawskich, k ra wy­
pożyczyła iw wskiej scenlo «5rzwyk’e ory­
ginalne kostiumy ćlo hajk’ Hertz*1, o same, 
w których grano ,,Cznp’U'kn“ w R~d:ici•*.

NAJBLIŻSZE TREM.)ERY MUZYCZNE 
W -M IEJSKICH TEATRACH. Najbliższą 
nowością mużyczuą '1 eatru  WtoliLogo liciZ ® 
ciesząca się nadzwycza jnem  powodz* nicm 
n» scenach irem łecki fh, o1 era  E. W. K rrn- 
golda „Zam arły Gród’1. Nowgśj tę i "z^g1 
iowuje reżyser St. Tarnaw ski i keoelm iftrz 
J  Łehrer. W dziale lekkie i muzyki ras 'ęp - 
oą nowością po „rwewezęeiu z  .pn sty" bę­
dzie o s ta tria  operetka W altera  Kolio „Ty1- 
ko Ty...“, która ukaże się w drugiej polewie 
bieś. miesmoa na scenie T eatru  Ni wciśei — 
pod reżyserją p. Tati zańskieeo i kierowni­
ctwem n>nzye. .nem O. W o:narowicza.

'TEATR NOWOŚCI. Dziś i ju fro w pią­
tek najnowsza przepyszna oporet-ka .Dziew­
k ę  » puszty" M. Krausza.

RYCERZ BEZ SKAZY w Teatrze Małym w 
piąiek o g ló-e.i dla reszty szkól i osób które 
jeszcze nie wdziały tego pięknego widowisko 

■î jHiiety w kasie Teatru Małego bd 11—14. Dla szkół

JU B Ip FUSZOW E PR7i! USTAW E M K  
„,'okwsa i PerEinuttera" w Teatrze Małym.
Świetna farsa amerykańska Jzi-ki swoiur 
walorom komicznym, doskonałym typc ,, a 
przedew.szystlUem niezrównanej grze znako­
mitego goścu, warszawskiego, Antoniego 
Tertne; a oraz ciy,. L. Czarnowskiego, ęóeszy 
się niebywałą frekwencją a dowodem to~o 
flzis;cjsze 50-te przedstawienie tej areywoso- 
łej farsy, na którą ceny są zirżoiie i zniżki 
dla 7 w'azł;ń\v i stowarzyszeń ważne.

Z TRUPY W ILEŃSKIEJ Dziś w ez war- 
'ek „Motke Ganef“ sztuka w 3 aktach z pro­
logiem Kzaloina Aszu. — Ju tro  preiajera 
„Sąd* ów" ',y ramach urocz As'ego w eezoru 
k i  eaci Wyspiatiskiego W e rz ir  zagai p. 
Mazu, dyrektor Tropy, pre'eke}ę zaś o .vli- 
s tm i t a r ę ! i  P redaktor H. Heschmes. Tak 
wiec wystawienie Wyspiańskiego na scenie 
żydowslCej budzi żywe zainteresowanie sfer 
kulturalnych i.aszego miasta, tern większe, żc 
reżysar „Sędziów" p. Jerzy Wtdden jak i 
artyści włożyli wiele pracy by inscenizacja 
ta wypadła iak najokazalej.

Ze Z W. ADWOKATÓW POL. W piątek 10 
bjjfi. Odbędzie się w lokalu Zw. przy ul. Sokoła 4. 
ii n. czwarty z rzędu wykład z cyklu o projekcie i 
Połskej procedury cywilnej, a mianowicie » Iw | 
prof dr. Maurycy Allerhand mówić bedzie o psi ł4i* | 
kach p r a w n y c h  i pcstępowatiiu nadzwycza:;iD;ii'‘ j 
(ru t. , ^ 8 — d«8 ł j

POSIEDZENIE KOMITETU M. PO WSZ. WY 
STAWY KRAJ. w Poznaniu, odbędzie się w czwar 
tek 9 brn. o fi. 12 w sali posiedzeń Rady ni. w ra-

H. WIEC ZÓR MUZYKI, PIFŚNI 1 PO­
EZJI EGZOTYCZNEJ Sti£jani«ir „Indo- 
Urytyjskiego Związki Esperan'Tatów" w 
Kol kucie. orna Sekeii l t t  art. Tw a ..Espe-I 
.anto" we Lwowie odbędzie sic we eswariek 
Et. bm. o 8 wiecz. w wie kioj S ili Instytutu 
Tecknotog tznego tul. Bourlarda 51 — II gi 
Wieczór Muzyki Fie.śni j Poezji Egzoty z- 
"ej (egipskiej i hindusk ii) z uclziałmn p p : . 
Ireny Danek. p!anistkł. SUyhiATaWy M gate- 
fcówny*. art. dram., Fi rmeiszki Plalówny. pri- 
taadonmy op. Jadwigą Szymonowie zowoj. | 
pinttislki, 'Teodora Akrity.iskicgo. art. d ra m .'

Stanisława Kowalskcigm art. op., Janusza 
Strachockiego. art, i reż. dram Część kon­
certową poprzeozi baryyiHe i treściwie u ęta 
preiekej.a p. Henryka fcjchnutzera p. t. „Hin­
duskie obyczaje i zwyczaje" z obr. świotl.

PODZIĘKOWANIU. \Xl strasznem mcszczęśe.u 
i ciosie po śmierci śp. inęża mojego doznałam ze 
wszystkich stron tyle objawów i dowodów współ­
czucia i życzliwości, iż nie jestem w możność; 
wszystkim podziękować osobiście. Pozwalam so­
bie tą drogą przesłać wyrazy najgłębszej podzię­
ki J. Eksc ks. arcybiskupowi Teodorowicz wi
i Kapitule ormiańsk;ei, dyrekcji i gron i nauczy­
cielskiemu VIII giinn., zakładu nauk p. Ryclmc ty­
skiej i semin im. Strzałkowskiej, dyr. Duchówi- 
czowi, ks. prof. dr. Ciemn ewskiemu, prez, Pasz- 
kudzkiemu za serdeczne słowa pcżega/.nia {p. 
Zmarłego, kolegom, przyjaciołom, uczniom kur­
sów handlowych, młodzieży szkolnej, Którzy wzię
ii udział w oddaniu ostatniej posługi 'Zmarłemu

, tym wszystkim składani serdeczne „Bóg zaphś".
I Anna Gawlikowa z córkatnl
' BAJ NA DOCHÓD ZAKŁ. NAUK. IM. DRA 

TOROSIEWKZA. Znany :est oa dlugicłi lat swtj 
łcczeństwu polskiemu zakład naukowy im. dra I o 
rosiewicza we Lwowie, który wychował już k.'.- 

! ka pokoleń młodzieży i dal Ojczyźnie cały sze­
reg dzielnych, a nawet wybitnych osobistości. DD 
zasilenia funduszów tego tak bardzo pożytecznego 
zakładu odbedz;ę się dnia 14 bm. w salach Ogni­
ska Oficerskiego przy ul. Fredry wielki bal z u- 
działem najlepszych sler naszego miasta i <■•*- 
uego zlemians.twa. Komitet dokłada wszelk eli 
starań, aby zabawa przyniosła uczestnikom iak 

! najwięcej’ miłych wrażeń i wspomnień Wysyłka 
| zaproszeń już się rozpoczęta. Osoby, które przez 
1 przeoczenie zaproszeni n e dostały, zectica zgfo- 
! sić się łaskawie w handlu p B. Bohosiewicza. ul.
I ITe tir  m is k a  6 .
I „MAJSTROWA Z CHOKĄŻCZYZ> Y“, 
krotochwilę ze śpiewami i tańcami w I ołirit 
z a c h  Edw. Błotni cki ego wystawia Scena- 
GWIAZDY w niedziele 1 % lutego bv. Prze­
pyszna trt sztuka, napisana na tle dp.wnioi- 
uzego Lwowa, kończy się w obrazie -t-fym 
zabawą redutową, w czasie kierej cdturi zi- 
ny zostanio wspaniały, salonowy* „Blaek- 
Boiton" w oświetleniu różnokolorowych re­
flektorów. Orkiestra Stów*. Gwiazda, dyry­
guję Kaz. Alir ituwski. Reżyseruje M. f ech. 
Początek c godz 7-mej, koniec o 10.15. Bilety 
wcześniej do nabycia w cukierni p. Fr. Pi- 
t o l a j a ,  Łyczakoyrska 11.

DAL STUDENTÓW INŻYN1EKJL który od­
będzie się jak wiadomo 14 bm. w Kasynie m'e;s. 
stanic sie niebywmłą atrakcja tegorocznego karna­
wału. Ruchliwy i zapobiegliwy komitet dokłada 
wszelkich starań, by przewyższyć wszystkie do­
tąd odbyte bale, a wspomnienia pozostały na dłu­
go w pamięci pięknych Dań. Dwie orkiestry i 
liczne niespodzianki przyc ągną tłumy gości eh ą- 
eycli godnie tegoroczny karnawał zakończyć. Kto 
przez przeoczenie nie otrzymał zaproszenia, może 
'.ie otrzymać codziennie w Kasynie między 19- 20.

DODTIĘKOWANIE. Koło eksploatacyjne PV. 
Z\v„ kolejowców urządziło „Gwiazdkę" dla sio 
rót i biednej dziatwy swych członków, z której 
korzystało 80 dzieci. Podpisani składają gorące 
podz.ekowame p. prezesowi inż. Prachtelowi-M 
rawiańskiemu za protektorat, wszystkim PT. ofą 
rodawcom za przyiśbiS z pomocą, która umoż':- 
wiła i'ozdz'ał ho.invcli darów, oraz iiiicjatoron 
asesorowi Adolfowi Voglowi i adjunktowi Fr. ik'1- 
minowi za of.arną pracę i trudy, poniesione p'zv 
ran A,. Fonia! Z.. Cichocki Fr„ Zieliński Fr„ Fei- 
sztyński P,. Oie.szek M. Kobak T. Zajfcrt j„ :Sa­
dowski M.. Końe.sako^ka M., Ktiapih J., fig ei 
K., Lorek iLi Żuk G, Kotiouafla M„ Kozula \V'

VI POSIEDZENIE LW. ODDZ. POL. TO W. 
FIZYCZNEGO odbędzie sie w czwarte!. 9 bm.-o*g. 
19 na Politechnice, w sali fizycznej, z następ.rą- 
ć:ym porządkiem dziennym: walne zebranie LOP- 
TF\: prof. dr Cz. Reczyński: O irrąclach elektr-.-.-z 
nrcl1 w gazach.

(d) ZŁODZIEJE NA DWORCU KOI EJOWt M 
Na gorącym imzyukn krad-zięży u poezekałni trze 
ciej klasy na gł. dworcu kolejowym przytrzymano 
wczoraj dwóch osobnikó’,’#'; Jana Bud*; tę i Teodo­
ra Sroczyńskiego, którzy skr tdłi tobołek z rzt- 
czapi. ijależacetiri do Jana Clionisa.

(d) DWA POŻARY. W realnoś a Maiisa P,- 
stjaera prżP ul. Tkackiej 29 powstał pożar w mv 
r'knuii' Leoua Wlrtłera z powodu wndlfwcj budo

wy zajęła się ścianka p-uska. Również wczoraj 
zaięta się od żelaznego piecyka Ścianka prnssa 1 
w sklepie bławatnym w Pasażu Hausmana 7<
W obu wypadkach straż pożarna ogień ugasiła

(d) BEZPŁATNY TUSZ. Przy ul. Ko­
pernika pod 1. 17 mieści się jednopiętrowa 
kamie ca %tak zaniedbana, że dziwić się na­
leży, jak taka rudera istnieć może w g*h.w- 
nej a iie rji ruchu, jaką jest właśnie ta uli­
ca. Od szeregm lar podczas odwilży, a w le- 
cie w czasie pory deszczowej, publiczność 
stałe jest narażona na bezpłafŁą kąpiel pod 
t  kamtonica. Z dachu kamienicy tej leje, 
ak z cebra. Ominąć wodospad ten jest trud- i 

no, bo na jezdnię przejść nie można z powo­
du ożywionego ruchu kołowego. Więc prze­
chodnie mimowoli muszą przechodzić przy­
musową kąpiel, która trwa rzdhiż tej ka­
mienicy. Dziwie sie należy tylko, że odao- |
śne władze miejskie nie zmuszą wla,ścisiela i
do naprawy dachu.

V  OTWARCIE
Wolnych Składów Soli

Lw0wie.
Z duiem 10. lutego 1). r. otwarte zostaną wolne 
składy soli Nr. 1. i Nr. II. we Lwowie a Biura 
Zamówień tych wolnych składów znajdować 
się będą przy placu Marjackim L. 8. 13674

(d) 7 EZDOMNI. Minionej nocy po! eja 
wkroczyła na skład opału Sohapiry przy ul. 
Brygirtzkiej 3. 1 um zastała na noclegu uśm 
osób bezdomnych. Wobec togo wszystkich 
aresztowano. Są to Wasyl Prus z Potylicza. 
Mikołaj Dubyna, Mieczysław Orzechowski 
zo Stryja, Stefan Młkłasiewicz z Starej So­
li, Józef Fedvszvn 7. Łańcuta, Antoni Kraus 
•/, (Yiełkicli Ócz, Janina Tomaszewska i Zofja 
Kubacka.

(cl) HANIU! — GDZIE JESTEŚ? U Jo ­
anny Kosslerowej przy ul. Hoffmann 8, mie­
szkała 15-letnia praktj kantka modniai-st wa, 
Anue Tkaczuk, pochodząca. . z Podhajczyk. 
Ubiegłej niedzieli rano wyszła ona z liomu 
i do tej pory nic wróciła, a policja zarządzi­
ła za 'tią poszuk;wania. 7'kaczukówna jssf 
brunetką o uciętych włosach, a. była ubrana 
w płaszcz itrązowy z kołnierzem krymskim

(d) ARESZTOWANIA. Wczoraj policja 
aresztowałam 15-łetmą Karolinę Konopczak z 
Sichowa ze względów sanitarnych; Józefa 
Dutkiewicza, liczącego lat 20, za włóczęgo­
stwo: Cecylję Diaczek, mieszkającą pi-zy ul. 
Trauguta 7. za zgorszenie publiczne: orez 
Stanisława Czerskiego, liczącego 27 lat, za­
mieszkałego przy pi. Strzeleckim 12 11. za 
wałęsanie się po placu Soiskich w celach 
kradzieży.

a  litościw e prosi o poratowanie 
ciężko chory od szeregu łat ukończony matu­
rzysta, który łoża boleści nio opuszcza a po­
zbawiony jest zupełnie wszelkich materialnych 
środków, opieki i pomocy, chociaż odpowie­
dnia kuracja mogłaby go wi krótkim czasie 
przywrócić do zupełnego zdrowia. Łaskawe 
choćby najskromniejsze datki dla cierpiącego 
łak długo maturzysty przyjmuje: Urzpd p a ­
ra fia ln y  w  T arnow cu  ad  Ja sio . Adres cho­
rego : L. tJram, Tarnowiec koło Jask 528

A Ż N E ~ b ł a  P A N
z liriny F. Bronisławy Ptirtzl, prnenią 
obronie we f ir .a ie : W Ł A D Y S Ł A W  
K O C I O Ł E K ,  ul. Zimorswićłft S,

iłoezna Akndeniickicj. 1363f>

STOAY. KUPCÓW i MŁOD?JB^Y HANDLÓW, 
ul. Czarnerkiego t, urządza co medzieii 13032

Herbatkę z talkami.
(tO CO ZNALEZIONO W TiłAMóYA- 

JAUfl? W dniach od 4 do C Jul ego w wo­
zach leatuwpjowyeh znaleziono różno przs-d- 
nuuty z k tćrjuh do ndeiirafiiu «a w łiin rz1 
kontroli przy u1. J.cńartowicza i; 'nuty. I a r­
ia jazdy i tocżkfi skórzana; Vf Wozowni ,Jfe*
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Kotasalrca awantura z upartym włóczęgą.
W piwnicarft citv*. ret k®le*3w&yio. Z kamieniami na poiirę —  

Walka między niekram a ziemią.
STANISŁAWÓW, w lutym, 

tjz) Ouegdaj w nocy odbyła się kolosal­
na awantura w piwnicach tuL dworca osobo­
wego, pomiędzy policją a znanym jej awan­
turnikiem Stefanem Tomyszem. — Mianowicie 
jeden z funkcjonarjuszy przeprowadzał kon­
trolę podziemi, gdzie zwykle chowają się ró­
żne szumowiny. Tu natknął się na pogrążo­
nego w śnie Tomysza i wyrwawszy go z obięć 
Morfeusza, nakazał mu opuścić asylum. Ten 
zaczął stawiać gwałtowny opór, dopiero błysk 
białej broni zdołał przyprowadzić go do ró­
wnowagi.

Jednak przed gmachem dworca obrzucił 
policjanta kamieniami, poczem zbiegł. Następ­
nego dnia 2 posterunkowych znalazło go na 
wierzy wodnej tut. dworca kolej. Rozegrał się 
wówczas drugi akt awantury i rozwścieczony 
Toinysz porwał s ę na o d u  funkcjonarjuszy, 
usiłując ich zrzucić na tory kolejowe. Zawrza­
ła walka między niebem a ziemią, w rezulta­
cie której skutego i klnącego na czem świat 
stoi awanturnika odprowadzone do aresztów 
sądu karnego w Stanisławowie, gdzie będzie 
odpowiadał za gwait publiczny.

Itfasiyna piekielna w radjcaparacie.
W ysili ją urzeli z zemsty za złą nołę.

Nauczyciel szkoły realnej w Wiedniu Magur, otrzymał przesyłkę pocztową, w której 
miał się znajdować ladjo-aparat. Po bliższem zbadaniu aparatu okazało się, że jest to ma­
szyna piekielna, zawierająca kilogram prochu strzelniczego i ?, balerje elektryczne do lampek 
kieszonkowych, które miały spowodować wybuch.

hledztwn ustaliło, iz maszynę piekielną wysłał jsden z uczniów, który w ten sposób 
chciał się zemścić za złą notę.

ma" przy ul. Gródeckiej: modlitewniki,, ręcz­
nik, mydło, książka i łopatka do węgla; w 
Buirze kontroli na Gabrjc-lówce: książką 
francuska i torebka damska z drobiazgami; 
w Kasie przy ul. Wuleckie.i 2: pugilares z
pieniędzmi.

y  te a trU u
TEATR NOWOŚCI: „Fenomenalna umowa'1, 

komedia amerykańska w i akt. Larry Johnsona.
Francuzi nazwaliby taką sztukę poprostu fai 

są i sraliby ją w Paryżu w teatrach eulwarowyca 
Amerykanie nazywają ją komedią i biorą poważ 
nic dziecinne kawały, które dość naiwnie i n e- 
zręcznie zlepił w groteskową całość pretensjonal­
ny antor. Jest to sztuka słaba, daleka od pomy­
słowości i dobrej techniki granych niedawno we 
Lwowie dwu dobrych sztuk amerykańskich „Ca­
ły dzień bez kłamstwa*' i „Potęga reklamy1’. Atu­
tem tych sztuk właśnie "byt oryginalny, świeży 
.pomysł, przeprowadzony bardzo zwarcie i logie?- 
nie. W „Fenomenalnej umowie" pomysł jest prze­
starzały i niejednokrotnie już wykorzystywany, 
a sytuacje, aranżowane przez autora są śmiesznie 
naiwne i dziecinne.

Widz chce mieć pewną dozę prawdopodobieó 
siwa nawet w iarsie, ale rozczarowuje się szyc- 
ko i zniechęca, gdy tąpie autora na całym szeregu 
Bfekonsekwcncyj (ogniotrwała sztuczna skóra, 
którą podpala się bez t-udu zapałką dopiero w 
8-im akcie, akcje, które sie sprzedaje, nie wiedząc, 
jakie są, wohcjBzący i v ychodząty bez trudu z 
cudzego domu bandyta ud i tu). To są drobre 
szczegóły które psują niesłychanie całość t ska­
zują sztukę zgóry na pewne rrepowodzicnie, zwia 
szoża u publiczności lwowskiej,_ bardzo krytycz­
nie usposobionej i domagającej sic słuszni: od au­
tora, zwłaszcza obcego, solidnej roboty i logicz­

ności w przeprowadzaniu swoich fenomenalnych 
pomysłów.

Naiwności sztuki byłyby wypadfy mniej, j a ­
skrawo i rażąco, gdyby sztuka grana była w szyn 
kłem,' niemal biyskawicznem tempie farsowe n. 
Rozkawałkowana na powolnie odgrywane scenv, 
njawniia całą swoją; banalność i sztuczność. Więk­
szej staranności wymagała również oprawa de­
koracyjna (reklama świetlna w N. Jorku!!).

Wynagrodziła ten stracony wieczór piękna 
gra un czej i przemiłej p. Mazarekówny (Jov.cc). 
któr. chociaż me miała pola do popisu, ujmwfęała 
swobodą gry i naturalnym wdziękiem. Pyszny typ 
starego profesora dał P Dobrzański, włamywa­
czem jak się patrzy był p. Okoi licki. Gładko wy­
wiązali się z swoich ról pp.: Żabczyński, Kier,/- 
czyński, Szyndler i Ratschka, dobre epizody s: w o 
rzyły pp.: Wołoszynowska i Grzębska.

Kazimierz Bukowski

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d) Jan  Demczuk, cukiernik, doniósKdO 
nolieji, że Só jego mieszkania przy ul. Domi­
nikańskiej 1. 9, dostali się złodzieje, którzy 
t;un skbędli bieliznę i kapę na łóżko. Inni zło­
dzieje po włamaniu się do mieszkania Jadwi 
gi Hansa przy ul. Małeckiego Ij ii, zabrali 
srebrne nakrycie stołowe.

Również nieznani sprawcy dostali się do 
mieszkania Mosesa Glauzberga przy ul. Het­
ka Joselowicza 1. 10. Zab-ali oni stamtąd: 10 
koszul damskich, 20 koszul męskich, 4 gorse­
ty. 2 kapy jedwabne, 2 poszwy na pierzynę i 4 
poszewki na. poduszki.

Z mieszkania M arji Paraudy przy ul. 
Tercjarskiej 1. 4 skradziono wczoraj większa 
ilość bielizny.

Następnie wczoraj policja aresztowała: 
Władysława Kurjaóskiego, ślusarza, poszu­
kiwanego za kradzież; Junkla Sehnatiana 1 
jeśka Neumana, obu z Rumunji, za włama- 
i ie się do magazynu Zeislera przy al Leg jo­
nów 1. 22; Jana Sydora, pochodzącego a Ho- 
rtżany Wielkiej koło Rudek, za kradzież czę­
ści składowych samochodów-, wartości 700 z/. 
r;E szkodę inż Halapacza przy ul. Pijarów J. 
atf, oraz na szkodę Wasyla Jartyna; Szczepu- 
ro Zachara z Łewandówki, za ułam a. ie się 
i'o piwnicy w hotelu Georgea; oraz Helenę 
Pjautę za kradzież zegarka na szkodo Stefa- 
i ;ji Kntny.

Wiece w tt&me Ruskiej 
i ^ la g le r o w ie .

Dnia 5. lutego J028 oubył si^ wiec Bezptu:- , 
f l  jnego Bloku Współpracy z Rządem w Ra- .- 
v ie Buskiej, przy udziale 70C osób ze sfer \ 
mieszczańskich, włościańskich, inteligencji 
miejscowej oraz większej własności n 3Bflfet- 
kich narodowości.

Wiec zagaił sekretarz Rady r\jiMa.tOwe;j 
p Karg, poczem wybrano przewodniczącym ' 
wiecu inspektora szkolnego p. Gołębiowskie­
go, zastępcą przcwt-dniczt jego p. Żuchowokie 
go. rohuka z Naiola i p. Mikołaja Rogata, o- 
bywatela Raw; Ruskiej, sekretarzem naup?> 
c-ela. j i . Wisza. Ro obszornyeli programowych 
przemówieniach kandydatów B. 13.. pp. di' 
Strońskiego i inż. Kosydarskiego uchwalono 
rezolucje za Blokiem Bezpartyjnym i wyra- . 
żono hołd Prezydentowi Mościckiemu i Mar­
szałkowi Piłsudskiemu, oraz uchwalono gło­
sować na Listę Nr. 1.

W tymsamyin dniu o gudz. a-iej popoło-, 
dniu odbył się wiec ludowy w Magiero wie, rm ’ 
kiórym przemawiali ci sami referenci. Na 
vvieca zapadły tesaine rezolucje. Ogólnie Jagu­
się zauważyć w tutejszym powiecie, że Blok 
Bezpartyjny znajdzie wielkie zrozumienie w ' 
szerokich warstwach ludności, która z calem ' 
seręęm idzie za Marszałkiem Piłsudskim.

2 yiefótf zytówgj 
S tOWarOW^.

Z inicjatywy giełdy zbożowei i towarowej v. ę 
Lwowie, oabył się dnia 3 i 4 bm we Lwowe 
zjazd Rad giełd zbożowych i towarowych w P d- 
sce. W z.eidzie brali udz.ał pp.: Delegat ministra 
przemysłu i handlu, radca ministerialny Eugea.usz; 
Wcisło, wieeprez. giełdy warsz. St. Barcików ski,' 
prezes giełdy krak. Żeleński, syr.dyk gieidy 
krak d* J. Cieszyński, dyr. giełdy krak. dr U. 
Lr-ndy, dyi. giełdy pozn. r. dr. L  Głowacki, p;e- 
zydium giełdy Iwow.: dr. M, Szarski Alf. Fren-, 
kel : J. Wasung, dyr. giełdy dr. M. Puneth, ko­
misarz giełdowy Fr Jossc, członkowie Rady p rł- v 
dowej: C Franke), H Philipp. K. Pawidzki. *T. 
Rosenhaucli, Lipę Schutzman, E. Tauber. A Thotn. 
Związek kupców zbożowycli reprezentowali cp.; 
prezes dr. F Rottenstrcich. sekr. O Schreck.

Obradom przewodniczył prez. dr. Szarski, ie- 
kielarzował r. dr. Z Głowacki. ref<*mtv przed­
stawił dr M. Paneth.

Po ożywionej dyskusji uchwalono c-dncjsłoś- 
nic rczoiuc e w sprawie: zniesienia pc-datka obro­
towego od transakcji giełdowych w artykułach' 
pierwszci potrzeby; ustroju postępowania praeo są 
dem rozjemczym; normalizacji ceduł giełdowym; 
regulaminu dla brania piób towarowyc! prze/ 
ustanowić się mających próbobiorców, tudzież o- 
świadczcno się za poiaezeuiem giefd (IrJwiąrtii 
z towarowemi.

Odpowiedzi Redakcji
D. J. LWÓW. Kursa szoferskie odo:, Wft- 

ją  się w Instytucie Technologicznym pray. 
ul. Bomdarda 5. Tam otrzyma., Pan Uliftśiń 
informacje.

St. K a LPUSZ — ul. Zielona, Lwów. - 
Trzy szkice, nienadajaee się dla nee są do 
odebrania w naszej Administracji.. «!, So-. 
kola 4.

MLECZNA

HI6DMKAHIm T S
iMIODEM
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Z  P R ł Y R O i W  i T E C H i i i i C I
T e c n n i k a  i s z t u k a .
Czyż może kto zaprzeczyć, iż naród posiada­

jący wyższą, bogatszą i umiejętniejszą technikę, 
pokona je i wyprzedza kraje, zacofane w rozwoju 
eco Dadstawowego czynnika kultury.

Tak w czasach pokoju i w pracy skupionej 
dia dobrobytu i postępu — jak i w okresach na­
miętności wojennych.

Wszak wiemy dziś dobrze, żc wojna, to spta- 
wa tech.iiki śmiercionośnej, a o przyszłej wojilie 
snują sii tak przerażające grozą skutki nowych 
wynalazKów, że można je uważać za „wizje mąk 
piekielnych", grzebiących współczesne poKolenie.

Rozwój technik! biegi w dwóch kierunkach 
w kierunku wiedzy i praktycznego tejż. zasto­
sowania. Ten podziai rozszerzył i pogłębił wie-' 
,dzę o przyrodzie, wzbogacił ludzkość odkryciami, 
galęzifrnii specjalnych nauk a z drugiej strony 
mnożył wynalazki, wyiamał w narodach twórców 
kultury, twórców-techników.

Imiona ich mato znane — mimo, iż całe pć» 
„jiolania. pozostały dłużnikami wobec ich genial­
nych dzieł.

Oryginalna twórcza indywidualność idąca 
„świadomie lub nieświadomie za tajemniczym roz-' 
kazcm ducha, bj spełnić posłannictwu, przeżywa , 
życic pełne iragedji. Odnosi się to i do wielkich 
reformatorów i odkrywców i wynalazców i twór­
ców cywilizacji: techników'.

Samo slow o: technika, pochodzi z greckiego 
oznacza biegłość, wprawę w zawodzie artystycz- 
no-przemysłowym lub rękodzielniczym.

Wykonanie użytecznych przedmiotów sztuką 
pracy ręcznej — oto zakres techniki Hellady i dj. 
piękna, rzeźba grecka dawała wyraz technice 
twórcy.

Doskonałe, zachwycające dzida sztuki, były 
dla Oreka produktem tylko dostojniejszego rze­

miosła, uważano bowiem technikę za podstawę tak 
rzemiosła jak i sztuki.

Sokrates, mimo, że sam kształcił się na rzeź­
biarza, głosd o tych twórcach: „Kamienie swe u 
siłują zbliżać do ideału — siebie samych jednakże 
nie".

Technika zapewniła zwycięstwo demokraci’ w 
dziejach Grecji, stworzyła nowy żywioł warstw 
produkujących — rękodzielników, przemysłowców 

Przeciwieństwem do kwitnących Aten była 
Sparta; tam panowała kastowość — wielka pos.a- 
dłość rządziła samowładnie; lud był w lkewon i 
ciemnocie, niedopuszczano obcych, nie pozwalano 
na podróże za granicę kraju, nie dopuszczana do 
przemysłowych zajęć, do handlu; — gospoTrka 
naturalna na roli, bez stosowania postępu, jaki 
wykazywała technika Aten — doprowadziły Sp.ir- 
tę do zupełnego upadku.

I podczas, gdy w Atenach pióżniactwo było 
karane, Sparta wzbraniała obywatelom wcmym, 
zajęcia przemysłowego, orodulc ^wnej pracy, ża­
den okręt handlowy nic śmiał zawinąć do p mów.

Histrorja sztuki Grecji podaje imiona uyna- 
•asców na polu techniki.

Oto Hipcrbios z Aten wynalazł palenie cegieł 
używanych do budowy domów, Kinyras — da­
chówki, Trophomos — zawiasy do drzw\ Rhoi- 
kos — leiznę kruszczową. W te;linice maiars.wa 
wprowadzi! Appolloder pendzel, Ekphantor — irie 
szanie farb, - a skończoną techniką malarstwa sły­
nął Apelles. Sztuka poczyna się rozwijąć kw t- 
nąć dopiero wówczas, gdy technika i wyrośli z 
niej kultura materjalna zaspakajały w należyte] 
mierze nieodzowne potrzeby materjalne człowieka 

Gdy nadszedł zmierzch Hellady, gaśnie twór­
czość na polu sztuki, na gruzach powsU:a twórcy 
— twórcy 'dla konieczności życiowych11 ochrony 
bytu — obrony woicnnei; pojawiają się wynalaz­
cy nowej broni, pocisków, narzędzi wojei;vci' po- 
wej taktyki hitew.żj -

Wyobraźnia twórcy-artysty czerpie w.iz-jnu.

z przyrody i życia, z kultury swego narodu —' 
dusza lego odbija gdyby zwierciadło, falujący o* 
cean zjawisk bytu. Technika kształtuje i uszki- 
clietnia formy tego istnienia zbiorowego, opano­
wuje materję, pokonuje i odsuwa wrogie cztćw.e- 
kowi moce. Technika organizuje sity. porządkują 
i systemizuje pracę, wyciska na niej dostr-iue sze 
piętno. Rezultatem tego procesu jest ogó'uy po-, 
żytek, podniesienie skali życia — zrzeszsme n d-. 
uostek, ukazywanie nowych dróg rozwala, buj-. 
uiojszej pełni życia, pokonywanie niższych mstynk 
tów i rozkwit uczuć etycznych

Budzi ona i wzmacnia poczucie związku i '•so­
lidarności pracy ludzkiej, rozszerza pozna a© praw, 
chicha, tkwiących w ciszy każdego niesKaż uit.go; 
złem świata, serca ludzkiego: „braterstwa i mi­
łości".

% yda>e się może przesadą, to prze Aa a-m a 
techniki, jako czynnika kultury, należy jed-UK zro­
zumieć. że sprawa, — jaki użytek czyn, naród, 
czyni człowiek z nagromadzonych dzieł di-iu a 
potężnego arsenału techniki, gromadzoncg > ; r; ez 
cate pokolenia, nie jest sprawą techniki, >c :z k-;i- 
tury umysłowej, sprawą postępu rr.oralno-efyez- 
nego, którego etapy osiąga ludzkość o w *ńc P >- 
wolniej.

Niejednokrotnie błądzi naród po mano w.'a.ii, 
w gorączce uieukojonej tęsknoty, w wyczekiwa­
niu nowych głosicieli odwiecznych praw: no­
wych haseł i twórczych dreszczów nowej ery

Dobrą, mocną i troskliwą ochronicielką narr>- 
,dGw jest technika; jej pług, machina i miecz, gdy 
obfite tej skarby, nieznużoną pracę żelaznych nie­
wolników stosuje duch ludzki, dobra wola, ,i'a 
..ękna i radości życia. Wtedy człowiek oswobo-J 
ozony z pogodnym uśmiechem odsłania skarby. 
s.ve> głębi światło swych natchnień a sztuka błę­
kitem swych zachwytów i zaziemskich tęsknot o- 
promienia padół ziemski, złocąc bytu powszed­
niość... A Inż. Edmund Libański.

Program fadjokoncćrtdW.
PIĄTEK, DNIA 10 LUTEGO, 1928

\VARSZA WA. Kom.: lot.-mel. i sej 12‘00 i 22 oO 
met. i gosp 15‘05; g. zb i roi l9‘00: poi. i sp. 2"20

DA: Przegląd wydawn. perjod lń‘20; Liga O. 
P-P. 16‘40; Boczna antena 17‘20- Rozm. 19‘15; 
Walka z chorobami weneryczncnii 19‘30; Dzieje 
muzyki 19 55.

K: z Pozn. 17‘45; z Filii. 20 15.
KRAKÓW. Kom.: lot.-met i se I2'09; gosp. 

15'00; roi 19 05: sp. 2U‘00.
Od.: Radiotelefonia na usługach propag. iclo 

t owei- 17‘20; Rożni. 19T5; Wśród książek 19J35.
K.: z Pozn. 17'45; z Warsz. 20T5.
FOZNAN. Kom. g. zb. 13‘00; Pat i g. p. 14‘00; 

gosp. 19 55;
Od.: Niedomagania szkolnie, dokształcającego 

L"'G5; Binl. Z.i. Alt P. 17‘30; Silva remn 18‘45: 
Radiofonia 19T0; Próby wzmożenia' energii ży­
ciowej u zwierz, i ludzi 19‘30

K-:' Kwntctu 12‘45; orh. kj‘45; z Warszawy 
20d5

KATOWICE. Kom, PZZGWS. 1620,• 1705; sp. 
i Tow. Tatrz. 1S‘55; i sc. 22‘00.

Od.: Wykład hist. polskiej 16*40; Wykład jez. 
polskiego 17 20; Rozm. 19‘15; Gazy ziemne w P(' 
sce 19‘30; z Warszawy 19‘55.

K.: z Warsz. 17‘45 i 20'i5.
WILNO. Od.: Ogrodnictwo lo‘55; O pięknie 

Witna 17 20; Gazetka rad;owa 19‘15; Rozm. 1925: 
Przyroda 19‘35.

Hi Z Warsz. 17‘45 i 20' 15.
KRONIKA RADJOWA.

Stacje. Berlin (483‘9 — 10 kw.) i (566 — 45 
kw.) oraz Szczecin (236‘2 — 1‘5 kw) dają d ziś 
o g. 20‘00 operę Handla „Ezio".

F*łro w sobotę stacja Monachium (535‘7 — 
kw) # ę. 19‘05 daje operetkę Straussa .Nietoperz".

szkole, nie bedzio ix>stawioiie na należytym

Troska o Młotizjeż szkolną.
Na ostaiuiem posiedzeniu pełnego Za­

rządu ZZ. nrzeprowadzono dyskusję nad okól­
nikiem Min. Oświaty, któr; zakazał mło­
dzieży szkolnej należeć do klubów sporto­
wi yeh. W dyskusji zabierali glos pp.: inż. 
Cłm sttlhauer zc Lwowa, inż. Maksyś, wice­
prezes PZT< 1 Sokół , oraz prof. Piasecki z 
Poznania. Wszyscy mówcy stwierdzili zgod 
nie, że aczkolwiek okólnik odnośnie do wie 
Lu klubów sportowyołi jest Zupełnie uzasad­
niony, gdyż w klubach tych wychowanie 
fizyczne nie jest prowadzone racjonalnie, a 
atmosfera towa-zyska jest często nieodpo­
wiednią dla młodzieży szkolnej, to jednakże 
jest pożądanem, żeby dopuszczono pewne wy 
jątki na rzecz poważniejszych towarzystw 
wychowania fizycznego i klubów sporto­
wych.

Obecnie doszło do tego, że niektórzy dy­
rektorowie, powołując się na okólnik, zaka 
zali młodzieży uczęszczać na ćwiczenia fi­
zyczne do Sokola, a siało się to nawet w ta­
kich miejscowościach, gdzie a powodu bra­
ku odpowiednich urządzeń lub vyKwa’ifiko- 
wańych nauczycieli szkoła nie może dać 
uczniom wychowania fizycznego. Uznano :a 
najbardziej pożądane, aby Kuratorją Szkol­
ne otrzymały prawo zezwalania młodzieży 
szkolnej na przynależność w charakterze 
uczestników do pewnych określonych towa­
rzystw wychowania fizycznego i kuibńw 
sportowych'. Wy jątek ten powinien być ro 
hioay jedynie dla młodzieży w wtoku ponad 
16 lat i to tylko dla uczniów wykazujących 
dobre noty. Większe kluby jportowe zgodzi­
ły się nawet na stosowanie do uozniów su­
rowszej kontroli lekarskie i, oraz dopuszcze­
nie do Zarządu nauczycieli "'ńciiowania fi­
zycznego w szkołach, P ,oL  Piasecki zazua- 
fwvj! że jak dlngo wychowanie fizyczne w

poziomie, tak długo będzie żywiołową 
toecznością dopuszczenie pewnych wyjątków, 
od postanowień okólnika. Opracowanie me­
moriału do Min. Ośwnat;, w duchu uwag wy 
powiedzianych w czasie dyskusji przekazano 
Komitetowi Wykonawczemu.

MEDY CYNA ZIMOWE IGRZYSKA 
OLIMPIJSKIE.

Lekarze, a przedi wszystkiem lekarze 
sportowi, zainteresowali się niezmieruie ży­
wo Zimowemi Igrzyskami Olimpijskieno w 
Si. Moritz. Przy pomocy przewodniczącego 
Kornie ii lekarskc-sportowej przy Szwajcar-i 
skim Zwnazku Narodowym wycnowania fil 
zyozaego, dr. KnoHa — kontakt pomiędzy 
światem lekarskim a Komitetem Igrzysk’ 
został nawiązany i współpraca lekarzy ya.- 
pewriiorf|. _ !

Program tej współpracy opracował dr. 
Loe-uy, kierownik Szwajcarskiego Wysoko­
górskiego j listy tutu w Davos, a Sz.. aj ca 
Czerwony Krz^ż na cele badań lekarskich 
z czasie zawodów olimpijskich buduje spe­
cjalny barak, w bezpośredniej oliskoścj z 
miejscem startu  biegów' narciarskich Tam 
mają być badani zarówno przed jak i po 
zawodach wszyscy startujący, a więc nar-, 
ciarae, hokeiści i łyżwiarze.

W szczególności uruchomione zosł; ną 
następ ijące działy lekarskie:

Oddział badania miary i wagi. który da 
nam obraz budowy ciała zawodników, oraz 
ich przynależności dc pewnego typu antro­
pologicznego

Oddział badania oddechu, zaoh irwuje. 
funkcje oddechowre po v'ykonanin różnorod­
nych nieraz Dprdzo ciężkich ewiczeń.

Oddział badania obiegu krwi da nam 
dokładne dane fil i zoficzne pracą sc-en. Wre­
szcie w ostatnim dziale ma być badana piże4 
miana malerji.

Po ukończeniu Igrzysk, miaimwtou'- dnia 
20-lutego odbędzie gfą w St. Mo.itz zebranie 
lekarzy sportowych, mająoj'ołi na eeiu
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, Najlepsza para łjzwiarzy w Polsce, w sztucznej jeżdzie na lodzie, pp' kapitan Kowal­
ski i Biliorówna ze Lwowa. — Rycina nasza przedstawia mistrzowską parę w czasie tań- 
ca łyżwiarskiego na stawie 40 pp. na Pohulance,

zubrazowanie dokonanych doświadczeń i ba­
dań, na dalszym zaś planie, obierające so­
bie za cel założenie międzynarodowcyp sto­
warzyszenia medycyny sportowej.

ŚWIATŁO NA GDAŃSKU.
Zawiadamia sic PT. Pub15ezność, że śli 

zgawka znajdująca się na Gdańsku tak w

dzień jak i wieczór przy świetle, które obee- 
n:e zostało założone, jest otwartą dla pu­
bliczności cały dzień do godz. 9 wieczorem. 
Ceny wstępu: w dzień dla członków Iow. spor­
towych 30 gr. wraz z garderób;:, prz?, świe­
tle Wieez. 40 er. wraz z garderoba, dla i.ie- 
członków w dzień 50 gr., wr». z garderobą,

.wieczór 70 gr. Zaznacza się, że treningi dru­
żyn hockeyowych odbywać się moga tylko 
między godz. l  a pół do 4-tej pop. o ~!ein za­
wiadamia się interesowanych.

( REDUTA NA LODZIE,
Lwowskie Towarz. Łyżwiarskie urządza 

w dniu 12. lutego br. na torze łyżwiarskim 
przy ul. Pełczyńskiej zabawę m askow ą. W 
programie maskarady przewidziane są: Pc- 
pis / taneczne, ognie sztuczne, korowód ma­
sek, premjowąnie najładniejszej maski dąra'-' 

j skiej i najdowcipniejszej ii ęskiej, oraz cały 
szereg innych atrakcj j. Muzyka wojsk o w a 
19 pp. Początek maskarady o godB. 16-tj. — 
Ceny wstępu na lód te same jak w innych 
dniach, posiadacze kart sezonowyes mają 
wstęp wolny. W razie niepogody zabaw a, od­
będzie się tydzień później.

W niedzielę 12. lutego br. o gouainie I t  
odbędzie sio na. torze LTŁ. nieci hokejowy 

i drużyny I /fŁ  z drużyną Hasmoaek Intere­
sujące to spotkanie ściągnie niezawod&ie i:a 
lor LTŁ. dużo publieznuśei.

ZiipiSki.
„SiŻĄN 1EC“ NR. 3, niezależne oeasopi- 

smo, poświęeoLe sprawom obrony państwa, 
zawiera artykuły: gen Kukm — O potrze­
bie doktryny wojennei, prof. Kunofjcąyńsam- 
Jro — Pogromcy sejmowł??dziwa iNapoieort 
III), mjr. Żurawskiego — Kon weno ja wojsko­
wa fmnko-rosyjska, Obserwatora — Czas i 
przestrzeń, gen. Rozwadowskiego — Wspom­
nienie wojenne.

-«W — WŁ.UMB— M H M
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Z Ę B Y  UftCENMiKA
1 złota karona . . 13 zł. 
1 złoty ząił. . . .  15 „
1 ząb na kauczuku 2 „ ? .
1 reperatura . . . 3 „ s  

wszystko z najlepszego materjału

Rajipapurt, pj. Mariacki 7 t S S
S p e c j a l i s t a  ch o ró b  p łuc , se rc a  I ż o łą d k a

Br. FELIKS HAHN §
Gródecka 48, PrzeJw.at!. Roentgenem.

D EN TY STA 31

br. mad. WILHELM GROB
Lwów, ULICA LEGIONÓW 29, Telef. 28-91

PRZETARG.
Oficerska Spółdzielnia Mieszkaniowa we 

Lwowie ogłasza na dzień 14. lf. 1928 r., nie­
ograniczony przetarg n a : roboty instalacyjne 
•wodociągowe, gazowe, elektryczne, kaflarskie 
i parkietowe — w U. J im a c h  jednorodzin­
nych

Otwarcie ofert o godz. jpj-tój w Szefostwie 
Budownictwa Wojskowego, Wałówa 6./1II p. 
Formularze i warunki rozdziela urz. kontr. 
Witowski tamże. 537

Z&wiiidam3aui, ż.e

Zwyczajne Weli.e Zgromadzenie
Si.ow arzyszei.la d regom istrzó  w  i n adzo r­
ców r t e k  odbędzie się dnia 19- iutego 1928, 
u godz. 9 rano, w sali kursu drogomistrzów. 
Gmach Województwa, III. piętro — tramwaj 
z Dworca kolej. „ l ‘; i „6“.

• iu ! 'a n  Z io ło  J ó z e f  C z u M s k i
sekretarz. 13658 Prezes.

Piewszorzęany znany HAT EL
w Kk A a OWU

przy jm n PORTJERA DZIENNEGO. — W ymagana 
znajomość języków: polskiego, francuskiego i nie­
mieckiego. — Zgłoszenia z fotografją i podaniem 
curriculum v itae należy skierować do Biura ogło­
szeń Feliksa S tatlera, Kraków, Bynek 8. 531

P R 3 W I N C J A I  Tanim kosztem załatwiam y 
w Warszawie wszelkie zleebnia sądach, u- 
rzędach państwowych, kom unatnych, in sty tuc­
jach finansowych etc Informacje, wskazówki 
we wszelkich sprawach. Biuro' jJPomoe Prawno- 
1 landtowa“ W a rsza w a , N ow y-SwiatŁ8-18. 192

Obrączki śiuhnez 14 kar. złota
o d  2 1 .  S . ~

ty lk o  u  w y tw ó rc y  438

S. A. RopSCłiltZ, Syfcrtwta

Dbajcie .swoje drowie!
,Szwajcarsk'e gorżkie zioła z Kogutkiem, 

R e g es tr . Min. Z drow ia Nr. 4%.
ljczą choroby żołądka i kiszek, obstrukcję, 
kamienie żółciowe, działają przeciw nadmiernej 
otyłości, regulują przemianę materji i  p o b u ­

dzają apetyt. 385
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I  i D R O G - I R i E  

S K Ł A D  FABRYCZNY
A. GĄSECKI \ SYti Lw ^,
JANOWSKA 52. —  Telefon 33-75.

Krzyk młodzieży szkolnej!!!
Żądamy zu naszą pracę półroczną 425

£®aS5±L2 „Amerlcari Wrtscn" *a 11 zi-
od zastępcy: UUlERMftNA, Sykstliska I. 14.

D R O B N A  0 G Ł O S Z E N I A
w .  „WIEKU NOWYM" kosztują.-

Jedno s ło w o  4 gr.
Słowo w rnb-yee „Kupno i spraedaż" , 10 „

„ „ , Matrymonialne,* .ub
„Koiesp. p ryw atnaJ . 1£ „

„ „ „Posad poszukują* . 4 ,
Pierwsze "łowa, oraz słowa, które uiaj.. bj<5 

drukowane tłui tym  drukiem, kosztują poda ujaie.
K Jcżytośd gotówką lnr w m arkach pfcfito- 

wyeh. Na num er do. oai.% doiączć 20 gr
jsAm. ,.Włehu NuweooR. Lwfw, Actaue 4.



u „WIBK NOWY* Kr. 7990 * dnfe 10 lutego 19%.

f TaH am etry
n a jłe p H z e ę o  s y s t e m u ,  w  s  ze  r e i  e
p r z y b o r y  d o  ty c h ż e  

najtaniej

Lw fiW , P

p o le c  
S35

E N“
MARJACK1 4.

Crafoiopin^Fizjognomistka
■ s r r a  i— b J - n  _ La ś » a _ _ s  _ > a  •* 
Stosując «fi do życzeń przedłużam pobyt w e
L w o w i* , u le  n u  k r ó t k i  c z a s , O s o b y , c h c ą c e  k o v z y -  
H taó  s  m o je j  w ie d z y ,  z w r ó c ą  s i ę  z  c a łe m  z a u f a n ie m . 
P r z y jm u je  od 11—1 i  o d  5—8, Ossolińskich 8,1. p. 
  " 1..

n a  r a t l f  1 z a  f l o t S w k ę  b e z  p o d w y ż -  
*»»® !K aC  I l u  ' a l |  s z a n i -  c e n ,  o r a z  w ie lk i  w y -  
' jó r  m e b l i  t a p i c e r o w a n y c h  n a j t a n i e j  w  „ D O R  6 -  
T E JS W " Loona S^pibhy 34, tel. 1S-BJ. 423

r>e 
tkf i

katar
b *łsn i i oskrzeli ierzy
sv m iP  r. HAKKO- 

Wfr-BASKOWY  
n a  ne|!epszvm miodzie 

Sff m .  C e n  i 2 z ł. z a  
tisy r.—  Wyrób i skład 
Opto&i K. O. K ijetano- 
's/Scs-u I w u w, S ło n c z -  
n a l . t e f  «?-34. W y s y łk a  
TMjeatą o d w r o tn ą  2  fl. n a j -  
aeoiej. 13440

ICTO m tE
xnałe%ć korzystny zbył 
*S?a awjce prodisktfiw 

i towarów,

tifEGH m i m
v«ą tialychraiasł we

#?etcu =
5=.M 0 WYM

naśpotzytein!ejs2vni 
dzienniku kratowym 
W.flreg<B dział reklam

5EES0 WICIEM 
WYtiApRAOZA

wydatki uczynione 
, na ogłoszenia.

K T O ?!
* pasów  m a zam ia r zaku* 
ldfi najlepsza prozerw aty* 
,iy  — pow in ien  odw rotnie  
zażądać  4 w zory s za jm u­
jący m  eeram kiem  za zł. 2 

' Tf snacKkaMi. N iebyw ała 
nowość! Rio si y m eksykafi- 

‘ f * ! e | itw ln  1  6. 9 i 13 zł, 
w yąyfa Bupelalo dysk re tn ie

'Perfumeria FEBsRA  
Lv.*£w, SyHstuska L. 7.

3 » * »  w łasny). 38 i

D YWANY
Cs3o.di.ilU, P o r ; j t  y, 
— Mai y , K ołdry  — 
MiCBa., s  f Margulies 

s> lw ów , Sykstuska 18.
przy kopnie

FU & /U ivuJ i*j ch łopca  do 
n a u k i szew stw a do la t  15; 
ty lko  « p ro w in c ji. D aszyń­
sk i, Zim ocow icza 5. 13227

M ODNI A R K  A  sam odzielna 
p ierw szorzędna siła , zosht- 
m o p rzy ję ta . Z g łoszen ia  — 
S alon  Mód, F re d ry  9. —

um
FR E B  LA N K A , m ów iąca

po polsku  i n iem iecku , do 
9 le tn ie j dziew czynki, na 
popołudniu poszukiw aua. — 
O głoszenia: 1’a r i cerow a, ul. 
S łow ackiego 8, I I I .  p ię tro ;v,m
SŁUŻĄCĄ z p ran iem , bez 
go tow ania , po trzeb n a  od 
1 5-go. W arau ek  p vzy ję c ia : 
ty lk o  ki! koleinie św iad e­
ctw a. Zgłosić się  ty lk o  — 
m iędzy 5—5 popoł. M asow a 
PilMiidskso0O (Pańsko) 3 —» 
I I .  f)., d rzw i 14. 13537

GOSPODYNI fo lw arczna  — 
k u c h a rk a , d ługo le tn io  ów la  
rtoct.wa. poszukiw ana za­
raz. Z arząd dóbr Baiiezo—* 
podróżne Sokołów, S try j.

514.

ZARZĄD dóbr C zernica — 
poczta s ta c ja  P iaseczn a  — 
pow iatu  Zy daczo wsie logo — 
postfukujo fu rm a n a  do ko­
nt w yjazdow ych , bardzo 
dobrze poleconego. Zgłoszę 
u ia  ty lk o  pisem no do Za 
rząd u  dóbr. 1347(1

PO TR ZEBN A  u czeu ica  do 
p racow ni suk ien  dam skich ; 
Potockiego 54. 13489

UCZ RN do nau k i o lok Ir  o 
i instalacy jnej. % ukończona 
3 w ydziałow a, zostan ie  
p rz y ję ty . Zgłoszenia do 
firm y W ATT, p l. Smolki 
N r. 4. 13495

BROW AR K am ionka S tru - 
m iłowri, poszukuje p iw ow a­
r a  fachow ca; z  podaniem  
Yzarnnków i odpm y św ia­
dectw : — nieuw zględidone 
bess odpow iedzi. 133(54

PO TR ZEBN Y  cliło ni oc la t  
14—15 do kiosku N r. 8 — 
W ały  H etm ańsk ie . P ro w in ­
c jo n a ln i m a ja  p ierw szeń­
stwo. 10167
P  R  AKT Y K  ANT A iz ra e lity  
poszukuje Z akład  den ty ­
styczny . Zgłoszenia „N o­
w a Reklama*4 B ato rego  26;

1357(1

ZAKŁAD d en ty s ty c zn y  — 
M ak sy m ilian a  M ohra Lwów 
P od lesk iego  9 poszukuje 
m łowego tech n ik a  lu b  to- 
chn iczk i. 13566

SPAW ACZ nutogenem  n a ­
ty ch m iast aostan ie  p rz y ję ­
ty . S p aw a ln ia . Lwów, ul. 
R ycersk a  11. 13416

U C Z N IA 1 do p ra k ty k i p rzy j 
m ie *nraz ś lu sa rn la  ploo 
B ened y k ty n ek  3. 13579

SZO FERA  m ech an ik a  k a ­
w ale ra  poszukujg  od 1(4 
do p ro w ad zen ia  uut*  b a r ­
dzo d obre j m ark i. P łacę  
100 »t. i u  trzy  m an ie . O dpi­
sy św iadectw  i zg łoszenia 
pod „A utom obil do Adm. 
W ieku . 511

AGENTÓW  do z b ie ran ia  
zam ów ień n a  W irów ki — 
(C en try fug i) na  M ałopol­
sko i W ołyń poszukuję. — 
Dobry zarobek  i dogodne 
w aru n k i sp rzedaży . L isty  
pod „D obry  zarobek4* do 
Adm. W icku. 13545

POMOCNIK ogrodniczy ; 
k aw a le r , ubzunjoiniony do 
k łudu io  w szkó łka rstw ia 
będzie za ra z  p rzy ję ty . — 
Ogłoszeniu p isem ne z od­
p isam i św iadectw  i poda­
nie w arunków  do D y re ­
k c ji dóbr Glosssyco p. loco.

481
BONA zaw odow a, la t  30 *— 
freb lau k a , poszukiw ana. — 
Zgłosić się  m iedzy 2 a  4 
U jejsk iego G, lew y p a r te r ;

1300|

P R A K T Y K A N T  intefc, zo­
s ta n ie  natychm iast; p rzy ­
ję ty . iv r fu m e r ja ,  pl. Ber*
rirtrdy.ski 12 A . 18592:

ZDOLNY' pom ocnik poszu­
k iw any . M ichalski, f ry z je r  
Z ybl i ki cw icza 49. 1359(1

P O SZU K U JE  się roxtropi­
cie la  do fa b ry k i m u sz ta r­
d y  B rac ia  Gorgon, Z am ar 
stynów . D obre re fe re n c je  
i k a u c ja . Zgłoszenia od 
godz. 8 do 10 ran o . 13589: 
BONA do 2 chłopczyków', 
znajdzie  um ieszczenie Ul. 
Sadown iek a  68. 15581

AGENTÓW  handlow ych — 
m iejscow ych i p od różu ją­
cych na bardzo  dobrych 
w aru n k ach ; zarobek  xwyż 
300 zł. ew en tu a ln ie  pensja  
p oszukują  się. L is ty  pod 
„899** do A dm tn. W ieku . — 

13554

EN ER G IC ZN Y  dobrze re ­
p rezen tu jący  się m ężczy­
zna , ch rześc ija n in , z n a j­
dzie in tra tn o  zaieoie, za
m iesięcznym  w y n agrodze­
niem  lu li p row izją  l i s t y  
potl „Reprezentacja** do
Adm. W ioku. 18586:

ŁNKEOTCSSKY człow iek — 
p o trzeb n y  n a  p o r lje ra  do 
K aw ia rn i „Ł m ivre“ . Zgło- 
sr.onin od 2—fi. 13581.

PR A K T Y K A N T  iu te l. zo­
s ta n ie  z a ra z  p rz y ję ty  —* 
z  2-gą g im n . C ukioriiia  — 
Zyblikiow ioza 43. 138*24:

POSZUKTLTfj tlKioweaynke
do nau k i i posy łk i. P r a ­
cow nia kostium ów  Luks — 
G ro ttg era  %. 13629:

PO SZU K U JE  s ię  od za raz  
k u c h a rk ę  um ie jąca  dobrze 
gotow ać do 2 osób. Z g ła­
szać  się  u l. B ogusław skie­
go 8, p a r te r  Iowy, rrredzy 
2 -6  god 13611

KUCIUARZ n a  k ilk a  dni 
vr ce lach  reklam ow y oh po- 
azukiw uny. Zgłoszenia — 
S ch iffm nnn , K oporn ika  21;

13610:

OGRODNIK fachow y  z do 
brom i św iadectw a ml po-
Bznkiw any. Zgłosić aię — 
m iędzy 2 a  4, lew y p a r te r  
U je jsk ieg o  (»• 13605

P R Z Y JM Ę  za ra z  służącą 
do w szystk iego . P l. B e r­
n ard y ń sk i 12 A, I . p ię tro , 
od t - 3 .  13081:

PO TR ZEBN A  zaraz  s łu ż ą ­
ca do w szystk iego, u m ie ­
jąca  gotow ać. W alte r  u l. 
Z y b łik fj w ieża 43, sk lep  — 

13657:

PO SZU K U JĘ  służącą  do 
w szystk iego ’ z  p ran iem  i 
sp rzą tan iem , osób elwojo; 
Z głaszać się ze św iadectw a 
m i. Z ielona 45 I .  p ię tro , 
do go cl z. S, 13656:
CHŁOPCA n a  w oźnego — 
poszukuję. Z głoszenia: Ma­
łopo lska  A jencja  R ek lam o­
wo, Oh ora  łozy /na , 13672:

SŁUŻĄOA dobrze go łu jąoą  
bez p ra n ia , p o trzeba*  do 
trzech  oeób od 15. lu tego ; 
Z ybllk iew icaa 41, IX. p., 
S abatow ska. Zgłoszenia za 
św ładoctw am i od 5 do 8;

13653:

M A NI KURZ Y STK Ę zdoluą 
z d łuższą p ra k ty k ą , poszu 
k u je  zak ład  fry z je rsk i — 
M inczolos S y k stu sk a  10;

1SC78:

PR ZY JM Ę b io liźn itłrkę do 
szycia . Zgłoszenia ja k  n a j 
prędzej F ried ln tido r, p lac  
Rzeźni 4, partei*. 13877;

FA B R Y K A  w ody aodowej 
p rzy  ul. P iastów  14, poszu 
k u jo  dwóch zdolnych lu ­
dzi do w yw ożenia w ody 
sodow ej. — P ierw szeństw o 
m a ją  lm lzio 7, togo zaw o­
du. B liższych wiadom ości 
udzie la  p . T encer, u lica  
P iastów  10, codziennie -  
m iędzy 1—2. 13676:

POTRZEBNA dziew czyna 
do w szystkiego. S y k stu sk a  
N r. 44, I I .  p . n a  p raw o — 

38GM:

SŁUŻĄCA do w szystk iego, 
p o trzebna za raz . S tau b e r. 
Boimów 11, I .  p. 13662:

D ZIEW CZYNKA do ekie- 
pu konfekcji dam skie j po- 
tr io b n a . K obor, Hlonkte- 
wicza 2. 12664:

U CZEN IC Ę ch ę tn ą  do 
p racy , p oszuku je  zak ład  
fry z jea tw a  dam skiogo J ó ­
zefa  I ła b u rm a n a , M ikołaja  
N r. 1. 13646:

K U C H A R K A  do w szystk ie 
go po trzeb n a  za raz . U lica 
Z iolona 34, Low ln. 13659:

SA  MO.DZ IFX NK szwaczki 
i b a fc ia rk i p esauku je  F ir ­
m a B re ite r  Z yblikiew l- 
c i«  B. 18693.

CH ŁO PA K  około 15-Iotni 
do posług  b iu row ych  poszu 
k iw any . Zgłoszeni a : B iuro  
spedycy jne . P asa ż  tlau s-  
m ana 8. 13695.

W EŁN Ę zag ran iczn ą  do 
w yrobu dyw anów  eniyr- 
nonskieh , piękno w zory; 
kanw ę w ełn ianą , jako też  
włóczkę do robót, ręcznych 
poleca znan a  W ytw órn ią  
JT IL JI T E R K L O W B J, SO- 
BLESKIE GO 21 — (Sklep 
fron tow y). P rz y  mu je  się 
zam ów ien ia na  dyw any  
sm yrnońskio  w szelkich roz 
m iarów . 8  trzy  żonie. P rzy  
zak u p n ie  m aterjr.łów  bez- 
p ła tu io  w yuczenie w yrobu  
dyw anów  sm yrnońskreh .

13569
A K U SZER K A  SEK U ŁA  — 
przyjm uj©  pan ie . Gródo- 
oka 49. I .  p. 18446

A K U SZER K A  przy jm ie  
pan ie  na  czas słabości. J ó ­
zefa ta  0, p a r te r ,  Dcutscli- 
m an. 12679

A K U SZ ER K A  W agner owa 
p rz y jm u je  panie  n a  czas 
słabości. S obieskiego 30 — 
p a r te r . 12996
A K U SZER K A  sam otna  — 
S tasiów , p rzy jm u j o panie. 
U l. B artosza  G łow ackiego 
Nr. 8. 11295
SPÓDNICZKĘ w y b itn ą  fa ­
chow a s iłę  bo z gotów ki 
poszukuję. L is ty  pod — 
„M o d n iarkn" do W ieku.

IS-Hł
c h o r o b y  w e n e r y c z n e
i z a s ta rz a łe  skórne, n e u ra ­
s te n ię  se k su a ln ą , leczy spe 
c j ul i s ta  l>r. K ris eh . ul? ca  
W ałow a I ł .  13.709
PO SZU K U JĘ dzierżaw y — 
rcnłaiiRiG.il Tub k u p n a . — 
L is ty  pod „Dzierżawa** do 
Adm. W ioku. 13522
PO SZU K U JE  sp ó liu k a  — 
z  b ra n ż y  obuw ia, try k o ta ­
ży  lub  t. p. Lokal ład n y  
w śródm ieściu . L is ty  o od 
..SpólnikĄ do Adm ioLTr; 
W ieku, 13539

FB A C O W K IA  B IE LIZN Y  
m ęskie j, ram akio j, d riee ln - 
re1 , pościelow ej HELEN Y  
P 1 ETft A S /E  W 8  K IE J ul.

P IŁ SU D SK IE G O  14. p rz y j­
m uje w szelką robotę po 
n ajn iższych  eonach, od 
godvł. 19—2. 13519

STARSZY EKONOM po* 
fizukuje posady od l-gd  
kw ie tn ia  1928 v. na  o rdy - 
u a r ję ;  ch ę tn ie  p rzy jm ie  po 
sadę m ag azy n ie ra . L ask o ­
wo zgłoszenia F o lw ark  
S tańków , poczta ST R Y J — 
A dam  W yrzykow ski. 13351

OSTRZEGA się  p rzed  kap- 
nom zag lu ionego  w ilczura, 
m ałego, c iem nej m aści — 
u b ra n y  w sz a rk i. .K ocha­
now skiego 45, S oroka . -  

13517

PRAKTYCZNA akuszerka  
p rzy jm u je  p a ń ; d y sk re c ja ; 
Loona S ap ieh y  85, S. G. — 

13191

A KUSZERKA p rzy jm u je  
panie. W ałow a 27, p a r te r  
na praw o, p rzez  podwórzo.

12393

A K U SZER K A  L utkow ska,
p rz y jm u je  p an ie . A snyka 
N r, 9, drzw i 2, p a r te r . — 

13668

JA K IE JK O L W IE K  p racy , 
poszukuje człow iek pownfe- 
ny , uczciw y i (n tel. Ł a­
skaw e lis ty  d la  „Chleba** 
do A dm . W icku. 9943

SZO FER uczciw y. In te l. —* 
szuka m iejsca  na taksów ­
kę. Łaskaw e lis ty  do Adni 
W ioku pod „Jazda**. 994G

MŁODA, i n ici. osobn p o - . 
szo k u je  posady g o sp o d y n i1 
k u c h a rk i do sam oistnego  
Z ariąd u ; chętn ie  w yjedzio. 
L isty  d la  , E nergiczno j*‘
do Adm. W iekrn 1^92

P R Z Y JM U JĘ  do p rzep isy ­
w an ia  m a m aszynie : sk ry - 
p te , djsioła, w szelkie pism a 
cy rk u la rz e , cenn ik i i t. p, 
po eonach bardzo n isk ich , i 
P lno  D ąbrow skiego 6, — 
I .  p iętro , (za P asażem  Mi 
ko lasclia). 13654

Z W IĄ Z EK  Icrawczyń. So­
koła 1, I  p, poleca zdoJm  
k ra  wozy n ie  w m iejscu  i n* 
w yjazd . 9047

UW AGA! W B an k ach  Za- j 
ataw niczyoh zastaw ione ko 
sztow uaści w y k o p u ję : do- 1
płacam  najw yższą w artość , | 
s ta ro  zęby k u u u ję . Z ak ład  j 
Z egarm istrzow ski, K azżm ie j 
rzo  wek a 5. 15649

MAGISTER, F A R M A C JI, 
bez p ięcio leciu , ru ty n o w a ­
ny  poszukuje posady  od 
1. k w ie tn ia  wo Lw ow ie — 
lub w większom m ieści# 
na  p row incji. Ł askaw e zg lo  
szc iua  pod „Rutynowany** 
do Adm. W ioku. 13561)

P IE L Ę G N IA R K A  egzam i­
now ana p rzy jm ie  dyżury, 
nocne lu b  p ry w atn o  p ic- 
łegim ejo. Zgłoszenia U n i­
cka , S zp ita ln a  46, 13599

R Ę K A W IC Z K I skórzane  — 
do n ap raw y  i  czyszczenia, 
p rzy jm u je  K a n to r  fn rb ia r-  
iti R o tte ra , u lica  W ałow a 
N r. 11 A (naprzeciw  Ko* 
m ondy M ineta). 13668

N I E M ILK A  fłtonot ypisżka. 
ze znajom ością  języ k a  poi 
sk iego, poszukuje posady 
od zaraz. O ferty  ilo ń d m i 
W ioku pod 11. 11. 13.593.

TOKEBKT dam skie skó­
rzan e , jedw abno po rtfe le , 
teczk i w ykonuje, n ap raw ia
sp e c ja lis tą  B arasch , płuc 
B e rn ard y ń sk i 2. 13668
OBTADY domowe, sum ok­
uć i tan io . T y lko  do m ena­
żek. E. G erw l. Lwów. — 
G ro ttg era  3. 18687.
UZYWiYNE mmi do liny , — 
g ita ry , sk rzypce  itp . i m ór u 
liientH pole en, o raz  s tro je ­
nie h a rm o n ji ręcznych  w y- j 
k on u je  Nńdol, Lwów, Ł y­
czakow ska 1. 13692 I

FR Y  Z J  K R SK I E J  p ra k t yki 
pesz n k u j o sc in ifiarzyata  z 
ukończonym  XII. r. Zgło- 
nzonisi i w arunk i do UrKę- 
du  U arafia łnogo  w Krowi- 
ey p0 Lubaczów. 324
MNERGIGZNY urzędnik  po 
ssu k u je  jakiogokolwiofc za­
jęc ia  popołudniow ego za 
ftkrom nem  w yuagrodzc— 
idem  pod „B uchalter*4 Ad- 
uiin . W ieku . 13554

PlANNA z ukończony M 
kursem  handlow ym  i zu:i- 
jam ośc ią  p isa n ia  n a  m aazy  
u le , poszukuje po sad y . — 
L istsr po*l M. S. do A dm : 
W i o k u . ________13394:

MŁODE u m l żeń siw o pouzu 
ku jo  p o radę  do kam ien icy  
jak o  dozorcy. L is ty  pod 
„R e fle k to r4' do A dm iid^tr: 
W ioku. 13591

MŁODA pud ognia rlc a  — 
przyjm io  ]unadv} do chore j 
osoby; posiada solidno 
KwUductwa, w ykonuje m a­
saże, okik tryzow aulo . 3 zł. 
dzim m ie: może w y jechać
i na  p row in c ję . — U lica  1 
tT;i u  cis zk ańwka 8 p a r te r ;  
____________________  13582

F R Y Z JE R  dam ski zm ieni 
posadę ty tk o  do  pierw sao- 
rzędnpgo Hhlouu d a m sk ie -«’ 
go. L is ty  pod „ F ry z je r” 
do Adm: Wir. ku . 13631:

PIIA C O W ITA , sy m p a ty ­
czna , m łoda, in to l., uczci­
wa osoba, a g run tow ną 
r.najom ością g o tow an ia  i 
szycia , poszukujo zarządu  
domem u sam otnej osoby; 
L is ty  d la  „Mnryli** Adm : 
W ieku. 13516

T E C H N IK  NAFTOW Y —. 1 
z p ra k ty k ą  w zuży tkow a­
n iu  gazów ziem nych , wie* 
tri.c tw io w w ars/dach  }ja<-: 

i low ych, poszukuje potuidy 
TK C H N IK  A (JPALO 
GO. Ł askaw a l is ty  połk 
. P a ln ik  S‘* do A dm iw lstr; 
W ieku. 13938

B U FE TO W IE C . k aw a le r  -  
% 8-lotnią p ra k ty k ą , z io ln y  
trzeźw y, bezw zgłcdnło te z  
id wy, zm ien i ponadę od 
1-go m arca  b r. Ła^fcaw'6 
zgłoszouia B iu ro  Ogłoszeń 
Ja g ie llo ń sk a  7, potl .Bn- 
fetow iec 27**. 13535
KUTYNOWANY buch a lte r, 
k ilk u le tn ia  p ra k ty k a , zo­
s taw ia  szybko  b ilanse , — 
rów nież p rzy jm ie  zajęcie  
godzinow e. Ł iń ty  do A dm : 
W inku pod „W nrnukI 
sk rom ną” . 12954
DOBRA gospodyni k u c h a r­
k a  obojiuio posadę n a  pro 
w incji. 3 Js ty  pod „O lga” 
do A dm : W ipkn. 13398

7vfĘ'ŹUZYZNA zdrow y, —< 
uoKciwy i  jjraoow ity , p o ­
szukuje za jęc ia  w o gro* 
dzie. W iadom ość u d o sa ft 
oy, ICadeekn 14. 1:3617:
AB SOI, W F.NTKA szko ły
h an  dl. poszuknjo  posady 
p ra k ty k a n tk i bnzpłntunj w* 
banku  lub  podobnej in s ty ­
tu c ji . L is ty  pod . B ank”  
do A dm . W iekir. 13659
BUCHALTER, sp e c ja lis tą  
w  prow adzeniu  k s ią g  sy s te ­
mom am ery k ań sk im , po­
szuku je  p ro cy . — L is ty  d<y 
A dm in. ])od ..B u c h a lte r” .9‘MS /

WDOW A % dziew czynką 
ftpokojuą, pesz tiku jo  sam o­
is tn y  zarząd  dom u, sm a­
cznie g o tu je , szyjo , ty lko  
w ik t i m ieszkanie. Ofeidy 
pod „0?*caędn«” do A dm : Widcu. J348T

W SPÓLNY pokój d la  p ań  
stu d en tek  do w ynajęcia-; 
D ługosza 8, I .  p ię tro . — 
drzw i 7. 18855
PO SZU K U JĘ  pokoju n ie -  
ijm oblow nnogo v. osotmum 
w ejściom . W aru n k i wedle 
um ow y. L is ł r  pod ..Ntc* 
um eb low any” eto Ad«r;n: Wlłku, 13381
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If Ę l IG l I I l l
U N IEW A ŻN IA M  książkę 
w ojskow a w ydaną przez  
P . ]C. LL B rzożany  — n a  
nazw isko I lo c u la k  M ichał. 

 _________  I332S
P N  IB  W A ZN I  AA! zgubioną 
książeczki) w ojskow ą, w y­
d an ą  przez P . K . U. Lwów 
i książeczkę in w alid zk ą  
n a  nazw isko Ada-n J a n ­
ik o w ii k i , _________ 13616

U N IEW A ŻN IA M  książecz­
ko w ojskow ą w y daną przez 
P . K . U. Lwów. na nazw i 
sko Jó z e f  B ieniasz. 13601 l
B U IJIO G  sam ica , m aści 
c iem nej do o d eb ran ia . — 
K rasick ich  5, U a rn a . *— 

__________________ 18047:
W POCIĄG U Podzam cze— 
Lwów, zostaw iłem  kolek; 
p ję  czekoladow ą i książki 
zleceniow e; d la  znalazcy  
hcz  w artośc i. Za oddan ie 
•W vX. n ag ro d y . P lac  K ra ­
kowski 1, T.nftscheln. M64*

ZG IN Ą Ł D oberm an czarny  
z b ia łą  p lam ą na p ie rs iach  
w kag ań cu , — w abi się 
I tn lf  Odprott-ad-zić na W y ­
sokiem  w ynagrodzeniem : 
T iegor, K ętrzyńsk iego  26.

13684.

I Z 13NIJLM 15 lu togo br. 
rozpoczynam  k u rs  k ro ju  
i szycia . P rz y jm u ję  też 
p an ien k i z p row incji % c a  
łom n trzy m an iem . W arnn- 
I  i p rzystępno . JO LA  NBA, 
S tasz ica fi, JL  p. 13559

POO „E M B E " do A dm in. 
W :oku ~  poszukuję  1—2 
p oko je  z k u ch n ią  za  1—2— 
3-lolnim  ezynszem  z góry . 
P rzep row adzę eletetryke, —

_________ mu
P O K O JE , nyża , k uchn ia  

k o m /o rt, n iższa  Potockiego 
zam ien ię  n a  4 pokoje z ku  
e h u ią , bliżej śródmieściu,. 
L isty  pod „Znni in n a"  do 
A dm . u  iekn. m<>n __
•POKÓJ um eblow any, dla 
zam ożni oj szyci). G lin iańska 
N r. 2, I I , p iętro , — zSfaz 
p rz y  schodach. _____13331
G A P  AŻ m urow any  p rzy  
u l. L istopada 33, do w y­
ję c ia . _______________13433___
PO K Ó J fro n to w y  i nyża, 
p rzechodn i, e iop ły , od 15. 
do w yn ajęc ia  z całkow i- 
tom  lub- ezęściowom u trzy  
m aniom  owent. z użyciom  
k u ch n i n sam otnej osoby; 
S ad  o w ni oka 1. 72, W ójcl- 
.k iowiCZ. _______ 13240;
DO W YNA,1ĘCIA  duży — 
ja s n y  pokój um oblow any, 
d la  panów  dobrze sy tuow a 
T»v<h, z prcrwfizorzadnem  
u trzy m an iem . Z yblik  owi- 
eza 30. II. p._____ 13340

jPOKOJ fron tow y  um eblo­
w an y . w pobliżu P o litech ­
n ik i, kom fort, z  całkow i 
tom  lub ezęściowom u trz y ­
m aniom . zaraz  do w y n a­
jęc ia . M u ra rsk a  7, I I .  P-

13536^
P O SZ U K U JE  nokoju , woj- 
ścio 7. k la tk i schodow ej 
L is ty  pod O. F . do A om : 
W ieku. 13468
O B N A JM Ę  m ały  sk lep  — 
ow ontnalu io  odkupie. L isty  
pod „H a n d e l"  lo A dm in: 
W > k u ._____________ 3 0-461

3 P O K O JE  z kom fortem , 
-w śródm ieściu . zandonię 
za  4. W iadom ość uUea 
H o fm an a  14. p a r te r  lew y, 
od 8—4 popoł. ___ 18602^
2 P O K O JE  na  większo biu 
ro  do w y n a jęc ia , p a r te r ,  
niok ropn ia  co w ejście  Ul. 
Łyczakow ska 9, fo to g ra f .

' __________________ 13596:
DUŻY słoneczny pokój — 
filii oseby pow ażnej lul) 
m ałżeństw a do w y n a jęc ia ; 
L is ty  port „R u ch liw a"  do 
Ądm . W ie k u .______ 1358S

ZARAZ do w y n a jęc ia  po­
kój 1 k u ch n ia . B. Ohro- 
b reg o  1. 4 (boczno. P<do- 
bkiego). _________ 13580:
PO K Ó J um eblow any  — do 
w y n a ję ć 5a. Nowy 6 w ł° t 3; 
purJoi* Iowy. 13583

POKÓ.T p rzy  ro d z im e do 
w y u a j ęci a . .Tab łon o\v sk : cli 

4, p a r te r  p raw y  w podw ó­
rzu . 33683.

K IN O  C H IM ER  Al — Nic 
te lefonow ać, zan im  będzio 
zupełn ie  dobrze. — je ś l i  
m ożliw ie, nap isz  n a  nosto 
re s ta n te . 13641:

WIMśemWM
PA N N A , b ru n e tk a  , m iłej 
pow ierzchow ności, n ie  bie­
d n a  i nic b o gata  pozna 
m ężczyznę w celu  m a tr . — 
n a jch ę tn ie j zo sfe r rze­
m ieśln iczych. L i6ty pot! 
„ B ru n e tk a  A ." do A dm in. 
W icku. 13037:

POZY TYW NE m ałżeństw a 
sk o ja rz ą  F id ja  p ism a „M a 
try m o m n m ". K rasick ich  29, 
I .  p., ganek . 13040:
W DOW A po u rzęd n ik u  — 
la t 50, p o siad a jąca  n re -  
szkap ie , pozna p a n a  do 
Int. 75. możo być choro­
w ity . L isty  pod „Opi oka" 
do Adm. W ieku. 13608:

WDOWA m łoda, bezdzie­
tn a  sym pa tyczna, b ru n e­
tk a , niozalożna. p rag n ie  
poznać p a n a  in te l, do la t  
45 w colu m a tr . O ficero­
w ie m a ją  p ierw szeństw o; 
L is ty  pod „P o w ab n a"  do 
Adm. W icku. 13596:

WYUCZAM m alow an ia . —■ 
haftów  ręcznych i m aszy­
now ych, szydełkow ania, — 
robot w łóczkow ych, w 'do ł­
kowy eh, dyw anów , tonorl- 
fn etc. W to rk i, czw artk i 
Kaliozy ,5, o raz  boczna nl. 
S try jsk io j 4. 13144

KURS K R O JU , MODELO­
W ANIA 1 SZY C IA , P IE R ­
WSZA KON O. SZKOŁA 
„STE F A N 1 A " — L  W () W ,
S Z A S Z K lh  WIOZĄ NR. 6.

13391

STEN OG R A F J I  b iu ro w e j, 
p a rla m e n ta rn e j w yucza l i ­
stow nie, tan io : Insi.ym t
S ten o g ra f  ezny, W arszaw a, 
K rneza  26. 488

RUTYNOW ANĄ nanczy- 
o o lk a  fo rto  ni aa ii p rzygo­
tow uje skutecznie  do ogza 
m inów  (tlln dorosłych u ła ­
tw ioną m etoda). Ceny p rzy  
stępno. E u n k o , Ja n o w sk a  
N r. 24, I I .  p. 13473

k u  i  s a
zaw -sd sw e I a m a to rsk ie  ul. M ickiewicza I. 28. 

N ow y k u rs  ro zp o czn ie  s ię  15/2 b . r. 480
W pisy w lcancelarji ku rsa  między 11-1 i 3-6 pop.

KTO 'A IN T E L IG E N C JI — 
pr.,gn io  się ożenić, lub 
w y jść  zam ąż, lecz n ic  po­
s ia d a  stosow nych znajomu*. 
ści, niech z calem  zau fa­
niem  zw róci się do eu ro ­
pejsk ieg o  b m ra  po śred n i­
ctw a m ałżeństw  „M atry- 
n ion ium ". W arszaw a, J a ­
sn a  13/15. Absolutna, dy­
sk re c ja  zapew niona. W a­
ru n k i p rzystępne. D la  p ań  
p ośredn ictw o  bezp ła tn ie .

533

L E K C JI fran c u sk i o go, — 
niem ieck iego , ang ie lsk iego , 
fo rte p ia n u ; m k cja  1 zł. ~ 
L is ty  port „N au k a "  A 'Tm: 
W ieku._______________13322
UDZIELAM  k orepetycji — 
h a rm o n ii. L is ty  do A dm : 
W icku pod „T an io". — 

13675:

S 3 E H 2 S 3
MALOWAĆ n a .je d w a b iu  — 
(balik ) w ypnkłem  złotem , 
sreb rem  w yuczam  naw et 
n ieu m ie jąey ch  rysow ać. — i 
7\ p ro w in c ji w jednym  I 
dn iu . M A LU JĘ  suknie  — J 
szalo, obrazy i t. d. U lica j 
P u łask ieg o  10, I. p ię tro , | 
boczna św. Z ofji, w tork i 
czw artk i i sobo ty  od U —12 

13481 j

MA- UM ATYKI — przyro- |
dy , f izy k i, chem ji (pomoc 
egzarn-ny, m atu ra )  udzie­
la  p ro feso r. A n ton iego  7; 
I .  p . 3—3. 13562

N A U K A  K R O JU  -  szycie 
suk ien  i b ie lizny  — K olo 
Polok, Sokola N r, 1, I. p.

12559:

„H E R A " in s ty tu t tańców  
p lac  H alick i 32 A , zaw ia ­
d am ia , żo obniżył cenę za 
k u rs  15 zł., ażeby dać m o­
żność w szystkiom  naucze­
n ia  się  tańczyć. W pisy co 
dzionnio od 6—8 wioez. — 

13670:

W SZKO LE TAŃCÓW II 
B R Y SIO W EJ p rzy  u licy  
K O TOW SKIEGO S3 Gm ach 
SK A R B K A  rozpoczyna s .ę  
KURS TAŃCÓW wyższych 
i niższych. L ekcje  solowo 
d la  osób sta rszy ch , w je ­
dnej godzin ie  w yucza się 
R den tan iec . P roszę  o r y ­
chło zg łoszen ia  — celom 
stw orzen ia  odpow iednich 
kółek. Szkoła posiada pi er 
wazorzędnyeh nauczycie li. 
O gólnie p row adzi tań ce  — 
prof. H o rs t. 13638

FR A N C U SK IEG O  języ k a  
k u rsa  rozpoczyna m etodą 
B e rlitza . F achow a s iła  n a ­
uczająca . ECOLE R EFO R ­
MĘ, P iłsu d sk ieg o  14 (P a ń ­
sk a ). W pisy  10_ l i 5—8. — 

13105

H ISZPA Ń SK IEG O  języ k a  
rozpoczyna ECOLE 

R E I  OK ME P iłsu d sk ieg o  14 
(P ańska) Z głoszenia 19—1 
i 1—3' 13320

DO N A U K I p ism a „R on­
do" d la  jed n e j osoby, po­
szu k u ję  in s tru k to ra . L isty 
pod . Iłondo" do A dm in : 
W ioku. 13642:
N A U C ZY C IELK A  m uzyki 
% egzam inom  państw ow ym  
udzie la  le k c ji fo rtep ian u , 
chętn ie  za lek c je  f ra n c u ­
skiego. 0 .iny  p rzystępno. 
W ązka 8, I ,  u ., drzw i 4 — 
boczna Ł yczakow skie j. — 

1369?.

L E K C JI u d z ie la ją  w zglę­
dnie p rzy g o to w u ją  do eg ­
zam inów , techn ik  i p ra w ­
n ik . L is ty  pod T. P . do 
A dm : W iakn . 13494

C H O D N IK I, p o r tje ry , ma 
te r je  m eblowe n a jta n ie j — 
W A N K , pi. M arjack i 5 — 
I. p iętro .

SPRZEDAM  korzy stn ie  — 
W edl i m arn ie , urządzeni o,
w yrąb  m ięsa. Łyczakow ska 
N r, 110. 13527
K A M IE N IC A  d w up ię iro  
wa, kom fort. 6 w olnych 
pokoi. 8.0»hł dolarów . K a ­
m ien ica dwu p ię tro w a. 70(5 j 
z ło tyeh dochodu lito. 9,tH)o 
dolarów . W illa  7 pokojo­
w a. ca la  w olna. 800 sążni 
ogrodu , okolica Snopkow  
fika 4 2tX) dolarów , sprzeda  
Sk om orowsk i, Chorażczy 

zna  19, 'Pele fon 16-22. — 
13515

FORD taksów ka okazy jn io  
tan io  <ło sp rzedan ia . U lica 
L istopada 58, cd 12—4 — 

13473
MŁYN WODNY koło Lwo 
wa, sp rzedam . Sklep  K o­
m isow y, P iłsudsk iego  11;

13397

L E K C JE  języ k a  f ra n c u ­
skiego (Sorbono), niomio- * 
ckiego, to o rja , prftk fyką. . 
P ie k a rsk a  3. 13261

SPRZEDAM  i k u p ię  r e ­
alność czynszow ą w o Lwo­
wie. W iadom ość: K ancola 
r,ja adw . D r. B uclielta  we 
Lwowie, M iko ła ja  b, od 
4—6. 13443

ZDOLNY pedagog  — kie­
row nik  bu ch aH erj' w yneza 
g ru n to w n ie  b u ch a lte r ii po- 
jodynezoj, podw ójnej i «- 
m orykańsk io j w 6-ciu ty ­
godniach pod g w aran c ją ; 
Ł askaw e li.siy pod „Z agra  
n iezna moi:»da" do A ^m : 
W icku . 13622:

K O N C ESJA  na  w szystkie 
tru n k i w raz a lokalem  % 4 
<:jo;;zoriiyiui pokojam i od 
29 l a t  na m iejscu % p iw ni­
cą, lodow nia, bezpośre­
dnio w ry n k u  w Sam borze 
je s t do w ydzierżaw ien ia ; 
po trzebny  k a p ita ł 1 1 pól 
ty s iąc a  dolarów . — Tu 
rów nież je s t lokal duży , 
suchy, p arte ro w y  na  ja k i­
kolw iek sk ład  do w y n aję ­
c ia  — B eczki piw ne uży­
w ane w dobrym  sta n ie  do 
sp rzed an ia  około (0 4 a  25 
l i t r  7 zł. około M 2 a  50 
l i t r  r o  LI zł. za sztukę. — 
Z głoszenia p rzy jm u je  G. 
S.k*>ra —* Sam bor. 500
BRZUCH OWTCE w illa  m u 
row am i % m an sard ą , zabu­
dow ania gospodarcze, s tu ­
d n ia , ogród, basen  kąpio- 
low y w ogrodzię i t .  d. — 
tan .o  do nab y c ia . W iado­
m ość: K ram  S tudenck i — 
Szajnochy  2. •  13683

FuT K O  m ęskie, b a ran k i — 
im ra n ie  inęsiuo, 2 pnry  
Kpouin, p łaszcz lam ski w*o 
senny, zam ul, suK ienaa. —- 
\v ysx>. an s ki ego 7 A, — 
w pouw orzu. 13669:
W ALUu cu k ie rn icze  — do 
sprzouanm . U n u .a ń sk a  2; 
1 p, n a  Iowo. 13414:
F l T R u  dam skie św istak i 
(N crz innrnicij n a  śred n ią  
esomj p raw ie  nowe tam o  
do sprzeda  m a. U glądać oil 
3—5 F asa  z m iko iaseiia  od 
ul. S ienk iew icza i .  j>. (wej 
hcie koio  k in a  Uciechy) — 
'w ysoczański. 501
K A M IE N IC A  DW UTlly- 

T llU W A , B aden ich , kom ­
fo rt, dochód 1.899 zł. cena 
22 000 doiarow . D w U E lĘ " 
TROwrA, okolica .P iekar­
sk ie j, kom fort, dochód 5)99 
zł., cena  16.909 dolarów . — 
J EDNOPIETKO W  A B em a, 
dochód 550 zł., cena  U.090 
dolarów . Dwie kam ien ice
dw upiętrow e, k o m fort, oko 
lica  W ojew ództw a, S ap ie ­
h y , w olne m ioszkanie czte 
ropokojow e, po 12.500 do­
larów . W ILLA  p ię trow a —■ 
ośinio pokojow a, komfort., 
ogród, w olna, eona 11.500 
do larów . Różno kam ienico , 
willo parce io  — sprzeda  
CENTRALNA A G EN O JA , 
K o p ern ik a  14. 13636:
R A D JO  cztero  lam pow e — 
„N entvovox“ nowe, n ad ­
zw yczajne, sprzedani. Ko~ 
l(‘szn, S ykst nska 19. 13623:

AUTOMOBILOW Y kufer 
podróżny z 2 w alizkam i, 
o ry g in a ln y  w iedeński p lęk  
ny , zupulnio now y okn- 
ch i n ik low e, p asy  etc. do 
sprzodan ia . O glądać  można 
T ańsk ie j 1, I I I .  p., drzw i 
na  p raw o. 13607:

R 02N E  MASZYNY — do 
szycia  w ysprzeda ję . Sklep  
K om isow y. P iłsu d sk ieg o  U 

13394

K A ISER R O C K  praw io  no ­
w y, n a  m ężczyznę w yso­
kiego o k azy jn ie  do sprzo­
d an ia . W iadom ość u lica  

51 1 D ek erta  22, I I .  p ię tro , od
godz. S—4. 13585
K U P IĘ  sztancy  <lo kw ia­
tów , L is ty  pod „Sztaupy" 
do Adm . W ieku. 13666:

STT * CIĄ6KIENIE 1. MARCA.
Polecamy DOLARuWKI do e iąsn ieaia 1-go 
marca. Rocznic 6 ciągnień. Główna wypi a- 
na -9.C00 doi., 8,000 doi., 3.000 dot. t t  d.
Każda dolarówka musi wygrać warioftć no­
m inalną. Cena około 6fi zł. Za zaliczką o U 
zł. więcej. —  Kupony od dolarówetc a ą  pła- 
1ne 1. lutego i 1. sierpnia. Wypłacamy je bez 

potrącenia.
Dom Bankowy S c h U t z  I C h a j e s
13434 L w ó w ,  p L  M a r j a c k i  7 .

K ŁtJ.N O ŚO  w Zótliwi o li.it 
J.w owa pr/.y dw orcu fcojei 
i ry n k u , dum m urow any , 
Irzy  nokoje, k n e n r ia , przy 
nnlcżytości, ogród, olek- 
(ryku . c a la  w olna, odpo­
w iedn ia  n a  in tereu  prze- 
inyałow y. zaraz  do w y­
dzierżaw ien ia  lub  sprzodn- 
n a. W indom ość: ‘Cancela- 
r j a  techn iczna Lwów u lica  
T ea iy ń sk a  25, I I .  pict.ro — 

13501

W AGI stołow e, dzło si ę l 11 e, 
ODW AŻNIKI żoia*Ru, oraz 
mosiężne. U EN T6C U N ER , 
Leg j ono w *7. U 567
F O R T E P IA N  k ró tk i, k rz y ­
żowy, n emi ode i. •kaz .y jn łe  
Bpj*zedain. R ynek 49, -* 
p ię tro . 13158
SPRZED A M  ołęfifiyjoie na  
2 konie skórzano d a r ł  i — 
filcom podbito. W iadom ość 
A dam , ^Łegjcmów 37. 13432

BUTY mr.lo używ ane, ir 
.n io  sprzedam . Szcpiycl ieb 
Kir! : Lwów, M ntykiow iez 

13026:

F O R T E P IA N . ró*Hc m eble 
an tyczne sprzed atu. ljcoim  
S ap iohy  ó A, I. i^rętpo. — 

1-3542

tURKALE ” ,AJ Ł lL n ,Z  KRISIE
7 8  B O M  A B  M  L w ó w  ^  

P L *  B E R iN A R D Y K S K I

S IT A  do p rzec ie ran ia  k u ­
ch en no. D y k ty  do  rob ó t 
piłoczkow ycb, O p alin a  do 
p lam  59 g r . K iton  do n a ­
p raw y  kaloszy  i la k ie r  — 
K o n serw a to r do obuw ia — 
K lej do p o rcelany  i svskła 
poleca m ag azy n  fa rb  — 
szczotek, m ydoł, pudrów  1 
p erfu m , M akarow ski — 
Lwów, B ato rego  12. 13357

N A JTA N  lE J  polać.* „K rn- 
j  oprze m ysi"  t — 
robo ty  ręczna. b iu stn ik i 
o ryg inalno , a ia tld  nn wło­
sy , szalo, podw iązki Bp. —

F IR A N K I do 2 *ftion no­
we, tu sso r f i lot, okazy jn io  
do sp rzed an ia . W iśni o w Łę­
ckich  1. I I I .  p ię tra , drzwi 
12 m iędzy 2—4 popoł. — 

KłifiT:MŁYNEK do m ięsa m ark i 
A lek san d ra  32 okazy jn ie  do 
sp rzodan ia . Pęssel, ŁokioE 
ka  S. 186853.

SPRZED A M  lu b  w ydzier­
żaw ię N afe ia rn  ę. — U lica 
K ordeck iego  55. 13612

W c h o d z ą c a  w  s a k r e s  k o ł d e r  1 p o ś s E e j :  

S S u t n i e  w y a r a w y ,  w  o g r o m r * y f n  w y f e s r z e  

Z d k u p i ć  c o d z l a l i ,  z  w y ] ?  t k i r w  r t f e d z f e l i ,  

U  S k i b i ń s k i e g o ,  k a ż d y  c z ł o w i e k  m o ż e .

K. Skibiński łCaperaika 4
W ŁÓCZKĘ we w szystk ich  
g a tu n k ach  i ko lo rach . — 
P o nad  599 odcieni laee tn ; 
P rz y b o ry  do rob ó t ręcz­
nych i t . p. poleca f irm a  
Id. Orłoś, Lwów p l. K a- 
pi tuIiiy 3 13556

STJiYII p ięcia  — 
okazy j  n io do spnec-dn ni a ; 
D re ifach , u l. Ob^aadowa 6;

KfiLh

K U P III nżywaific p inn iuo  
lu b  k ró c iu tk i fortftffion do 
nauki okaży jm o . ut\ b a r­
dzo d ro g i: uodad «e»ę i 
adres. L isty  ood „ M e b lo ­
w a p ły ta "  do Adm. W ieku 

im > :

FRYZ JE R  N IE  k up ię . Do­
k ładne o fe rty  na  p iśm ie 
(m iejsce eona) do Adm* 
W ioku pod .,1.000". 13593:

P l M i m  Arnolda m i m a
z  p o d w ó jn ą  r e -  E f s j j j m  S Cim  
p e t y c j ą  p o l e c a :  ® 498
P A R C ELE budow lano, — 
frontow o, słoneczne i bu* 
che w dzielnicy V I. in. 
Lwowa sprzedam . Nadkoru, 
Mitólencir, S ap iehy  1, m ię 
dzy 4—6. 1301U

K A M IEŃ  r€A  i  p ię trow a, 
w cen tru m , r a  ttl&iO do­
larów , sprrA da A jen c ja  
„M rów ka" . W ałow a 2. — 

13663:

O K A Z Y JN IE  sprzedam  n a ­
wą morlną Ryptssn;« scii- 
dna roi* ot a :  ad m ? w skaże
7 grzeczności F it i#  — 
Sy k sl u ska 1:!. r*. / y 
sk ład  fo m ie ró w . 1:1166

U DO W I A N  E
y l^ s . ;  e c o ,  dr* R ^ r z a t f a -
c k i  14, K lim ow iey ,, 12K20

S PR ZED A kl lub  w ydzier­
żaw ić koucosjo k raw iectw a 
dam skiego . K ochanow skie 
go N r. 43, p a r  to r. Hol mis 
M auerow n, od 1—3. 13553

PARĆELE  B
f r o n t o w e ,  p r z y  u l .  G ltu
r S=j .  W ia d o m o ś ć  - p l .  H a li

M EBLE w szelki ego o rodzą 
ju na d ługo term inow e 
sp ła ty  sp rzeda je  i w ypu 
żyezn fi m m  Ja k ó b  Czysz, 
R utow skiego 7 (osprzeciw  
kated ry ). — Rok założenia  
1894. M

SPRZEDAM  dw a pKirgową 
rea ln o ść ; c en a  i\M{) do la­
rów ; w aru n k i p rzystępne; 
D roga W u lock* N r. 29 — 
w dniach  flw.ątoewfiiyoh. — 

1349)

K U P IĘ  u ży w aa ą  b ro n ę  t a ­
lerzow ą, słow nik, kderaf, i 
inno nnrzert«io ro le ieze . — 
F ab ry lin  In ż . S7owikn. —
ZóUiiewskn *ł. L im

K W IA TY  piękno  k a rn a w a ­
łowo — golow e i n a  zam ó 
w ionie. P e łczyńska  N r. 1; 
TT. p. 13188

*
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“ Pl. MARJACKł § ^
M iądzyi.arotfnyą turniej 

szachow y.

Berliński związek szachowy święci w tych dniach stu­
lecie swego istnienia. Z tej okazji zorganizował on toiędzyna- 
roćlowy turniej szachowy o mistrzostwo, w którym biorą 
udział największe międzynarodowe sławy szachowe jak Tar- 
lakower, Nimzowiez, Reti, Srolz, Samiseh i t. 1.

Rycina nasza przedstawia mistrza szachowego Dra Tar- 
takowera (z lewej sirony) i Niinzowicza (z prawej strony) 
w czasie partji szachów.

PO SZU K IW A N Y  pokój — 
kom fortow y, w śródm ie­
śc iu . W ejśoio osobne, bc*-
wzgrlędnio n iek ręp u jące . —• 
T.isty pod „N afta." A dm in: 
W ieku, 13619:
B1LZDZIETNI poszukują 
pokoju  % kuchn ią . L is ty  
pod „M arzec1* do A drain: 
W ieku. 13G«:
SZUKAM  dużą sta n c ję  — 
czynsz z g ó ry : dzielnic a
I . lub IV . L is ty  do A dm  
W ieku pod ,B ozdz:etni“  — 

13644:
2—3 PO K O JU , k u ch n ia  — 
łaz ien k a , um eblow ane kotu 
f o r t  ce n ln im , poszukiw ane 
w prost be« pośredn ika . — 
L i^ty pod P . L . L. A dm : 
W icku . 13621
POKO.Y fron tow y slonoc/.- 
uy . w spólny, d la  pan ienk i 
Nowy Św iat 8, drzw i na 
Iowo. 136T8

W Y N A JM Ę na K adeek ie j 
częściowo um eblow ano po­
kó j, nyżę z w spólna kuch­
n ią . W iadom ość: F r ie d r i­
chów 7, p raw y  p a r te r .  ~  

13683:

.POSZUKUJĘ pokoju  um e­
b low anego, 7. n iok rępu ją- 
eern w ejściem . O ferty  pod 
„Solidność — spokój** ' do 
Adm. W ieku . 13619:
PO K Ó J um eblow any, z o- 
subnem  w ejściem , z k la tk i 
schodow ej, czynaz oboję­
tn y , w śródm ieściu , n a ­
ty ch m iast poszuk iw any . — 
L is ty  pod , śródm ieście'*  
do Adm. W ieku . 13615

DLA dwóoh lub trzech  •—• 
do jeżdżających  panów , po­
szu k u je  się  eloganck iego
pokoju  z m okrępującem
w ejściem  w cou trum . L is ty

od „N ioki‘o p u jąey “ Adm: 
' i  oku, ________  13614:

PO K Ó J całkow icie  u rz ą ­
dzony, w ynajm ę. — Plao 
.Tura 6, 1. p ., nu lewo. — 

13613:

Z A JM U JĘ  pokój z ku ch ­
n ia . przód pokojem , nyżą  l 
balkonem , z polnym  kom ­
fo rtem  i ehcę zm ienić n* 
więksae m ieszkan ie w zglę­
dn ie  oddać za zgodą w ła­
śc ic ie la . Czynsz r o c z n y . 
z gó ry , M ioszkania w ięk­
szego poszukuję w okoli­
cy  Ilom anow icza, Z yblik ie  
wiozą, K ochanow skiego — 
i O glądać m ożna o<ł
l ł-^ t  przód po tu dniem . L is ty  r? 
pod „D y rek to r fab ryk i'*  -U- . 
do Adm. W ieku. 13485 J  r - t r /

7,A PO K Ó J x kuchnia) lub
sta n c ję , dam  czynsz m ie­
sięczny da y.l. 60. ló s ty  do 
A dm . Wiekw Nowego pod 
, M iesięczny". ' 13609:

DW A pokoje z k u ch n ią  ~  
lub  jeden  pokój a kuch­
n ią  poszukuję za ezyuszem  
a góry . L is ty  do A dm in: 
W ieku pod „K arol" 13655

PA N N A , u rzędn iczka , b a r ­
dzo spokojna,, poszukuje 
pokoju  p rzy  rodzin io  z ca 
łcTU u trzym an iom  od l-go 
m area . L is ty  do A d m iu islr 
W ieku pod ,J a d z ia " . 13671
PO K Ó J um eblow any , d la  
zam ożniejszych katolików : 
K arp iń sk ieg o  7, I* p ię tro , 
dry.wi S. 13665:

2 LUB 3 ub ikacjo  w su to­
ry  ri&cli, fron tow e, jasne , 
do w ynajęc ia  na m agazyn  
lub n a  pracow nie. W iado­
mość u dozorozyni, u lica  
Cło w a 7. 13606

PO K Ó J i k tiehn ia um e­
blow any w spólny, d la  m ał 
żeństw a lub r>anów do w y 
n a jęc ia . L ist.r pod ,.CdcTa‘* 
do Adm. W ioku. 13628:

LOKAL przem ysłow y do
w ynajęc ia . K a sp ra  Bączko­
w skiego 4, p a r te r , na lo- 
w<s. 13625:

POSZUK UJ Ę pokój z k u ­
chn ią, okolica S adow nicka. 
P o lna , S ap iehy , Łyczaków , 
od gospodarza wodlo um o­
wy. A dres: Lwowskich
D zieci 12, I .  p. A. M uller 

13461

PO SZU K U JĘ  od 1 . m arca  
r,a Rtalo w pobliżu śród­
m ieścia . ład n ie  um eblow a­
nego słonecznego pokoju  
k aw ale rsk ieg o  a n lokręm t- 
jąeem  w ejściem , n a jch ę ­
tn ie j % w ykw in tnem  u trzy - 
u;>niem . L is ty  do A dm in: 
W ieku  pod „E leg an ck i"  

13511

PO SZU K U JĘ  na m ieszka­
nie sla razoge sam otnego 
pan a  o fice ra . L is ty  pod 
..Pokój B ."  do A dm ?u>str: 
W itk u . 13535:

DO W Y N A JĘ C IA  pokój 
um eblow any * przedpoko­
jem , 1 . p ię tro , osobne wei 
w.iei, z u trzy m an iem , dziel 
n ica  I ..  przy tra m w a ju . — 
L is ty  pod . Spokojny  i so­
lid n y  lo k a to r"  do A d ev n : 
W ickn. 13369
PO SZU K U JE  2 lub 1 po ­
ko ju  z k u ch n ią  — blisko 
śródm ieścia . W aru n k i we­
dle um ow y. Zgłoszenia dó 
CATŁMFlN, Logjouów  3-. -4 

1S60J

UCZĄCA Kię pnn ieuka, -« 
dobrze w ychow ana, epokoj 
na  lub ch łopak , znajdzie  
um ieszczenie, w ygody. — 
rpokój opiokę, w polskim  
fo lid ry m  dom u. K ochauow  
skiego G«, lew y p a rte r."  —• 

13009:

Paterase Otomany, Kanapki i Fotele do rotkhid. ł.ńżka po-j 
lowe Paima, Narzuty na „toirany. Firanki. Kapy, i 

Dywany, Chodniki. Linoleum, i t. p. poleca 55 f 
£. Magier Lwćw /A Sobi esk iego  21. Za gof. i na ra ty  I

CZYTAJCIE
,:*ł|EK  łłOWY"

ZA DAKHC
nifcE towaru uie daje, natomiast za 5 zŁ 
tygoiliih iwo można u nas zamówić wszel­
kie w yroby  te p ic e tsk ie , jak m aterace, 

o tom any, fo te le  1 t. p. 269

GOTTLIEB I GEEAW.
LW&W, ULICA GRODZICKICH L. 8.
B. tapicer-dekorator król. teatru w Budapeszcie.

Hallu! Telefonem 3r. 23-90
r a m a n ia ć  m ożn a  584

A U T O  - D O R O Ż K I
za opłatą niższą od taksom etru !I 

w firmie „LUMENS LwÓV", pl. Marjackl 4.
Tamże można zamawiać także samochody ltutauno- 
we na śluby, wycieczki i t. p. za osobną umową

STÓ il
do firmy M A L W I N A

DOKĄD ID Z IE SZ ? 
R 0 5 E N M A R

L m ó w  ML. -AGf5i.LOHSK^ 17 — Telef. 17—25*1
po saknpno najtańszych i nainowszych

m r  GRAMOFONÓW h PATHEFCWÓWfW,
oraz r : v t  w wielkim wyborze. — Rówaież na 
sktadzir p łyty: „His M asfe rs  Volce“ (Głos bwb- 

Pana). — W arunki najdogodniejsze. — Zle­
cenia z prowincji odwrotnie.

SSE:

go
457

I I I I 35 . -
•9 • • 4 0 . -

1 M •9 34.5(>
»» H 76.—■

I I I I 5 .—
H 19 18.—
99 l i 3 . -
19 I I 550

WŁASNY WYRÓB CENY FABRYCZNE 
P. l- s tro n n e  od Z. &3.5(L

kflŁDRY - K r ,  „.
M A T E R A G E ^ ir *
ŚÓENNIKI gotowe .
POCUSZftl pierzone 
GOTOWE IOSZEWK1 .

PRZEŚCIERADŁA

pod kołarr* z dziurę, m »» 11.50 
KOCE WEŁI «ANE . . „ .. 9.50
PŁÓTNA - RĘCZI^KI - OBRUSY 
FIRANKI - KftP¥ -  DYW ANY I t. o.

NAJTANIEJ £P!*ZEDAXE
PICTRUSZiESKI 

^LEKO
Lwów KORALN9SKA E, —  te ie l, 37-72.
CENNIKI DARMO. — DLA SZPITALI, PENSJONA­

TÓW i t. p. CENY OFERTOWE. 12-173

Fabryka pościeli

zt-3r60| ZESA R K liN F w
anere szwajcarski z gwarancją ty lk o  u

B. i BrOnhtjrna Sykstii^ka 4

Nłsłeiytośe pocztowy opłacuae ryczałtem. Wydnaca’ MWłek Nawy", Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki drak'. JPrasa", L w ów  ul. Sokoła 1. i

i


